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Korpus dyplomatyczny 


składa życzenia w Belwederze 
; 
W dniu Święta Narodowego o godz. 


9 rano członkowie 
cznego złożyli swe 


korpusu dyplomaty- 
podpisy na arkuszu 


wyłożonym w Sali Pompejańskiej Belwederu 


Naród polski czci Swieto Odrodzenia 


zwycięską odbudową swej O;czyzny i Jej Stolicy 
Olbrzymie tłumy witają owacyjnie przemówienia Prezydenta RP Bolesława Bieruta, 
Marszalka ZSRR — Rokossowskiego i Marszałka Polski — Żymierskiego 


podczas uroczystego otwarcia trasy W=Z w Warszawie 


Przemówienie Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta 


Obywatele, mi 
wy i całej Pol: 

Naród polski cz 
czyście i radoś! Święto Odro- 
dzenia _ Rzeczyposrolitej. We 
wszystkich zakątkach naszego kra 
ju rozbrzmiewają radosne pieśni, 
wzruszeniem pulsują serca, do- 
stojnie kołyszą się w powietrzu 
biało-czerwone 7 Ale 
cóż jest prz nasze 
rozpiera poczucie radosnej du- 
my? Przyczyna/ tych weznć są 
WIELKIE CZYNY TWÓRCZE, 
które składa dzisiaj w darze Rze- 
czypospolitej lud pracujący 

Każdy kraj czci swoie święta 
narodowe w swój sposób. Polski 
lud pracujący czci je zwyciestwa- 
mi, które csiąga w odbudowie i 
rezbudowie swojej Ojczyzny, zni 
szczonej barbarzyńsko przez w 
ga. Nie ma chyba w Polsce d 
takiego zakrtka, w którym by lud 
pracuiacy nie odnosił mniejszych 
lub wiekszych sukcesów na tym 
szczególnym polu walki. "Meldun 
ki o wykonaniu zadań, nadchodzą 
ce ze wszystkich niemal odcinków 
naszego frontu narodowego, 
brzmią zwycięsko, 

W dniu dzisiejszego świeta, któ 
re jest równocześnie PIATĄ RO- 
CZNICĄ NARODZIN WŁADZY 
LUDOWEJ W POLSCE — ROCZ 
NICA POWSTANIA POLSKIE- 
GO KOMITETU WYZWOLENIA 
NARODOWEGO na pierwszym 
wyzwolonym skrawku ziemi pi 
skiej — przypadł mi ZASZCZYT 
ZŁOŻENIA NARODOWI MEL- 
DUNKU O POMYŚLNYM I 
PRZEDTERMINOWYM WYKO- 
NANIU ODPOWIEDZIALNEGO 
ZADANIA, KTÓRE MA DONIO- 
SŁE ZNACZENIE DLA ODBU- 
DOWY BOHATERSKIET NASZFJ 
STOLICY — WARSZAWY. U- 
KOŃCZONA ZOSTAŁA I ODDA 
NA DO UŻYTKU LUDNOŚCI 
STOLICY I CAŁEGO KRANJ 
BARDZO WAŻNA ARTERIA KO 
MUNIKACYJNA MIASTA T.ZW. 
„TRASA WZ". 

Wybudowany został i oddany 
do użytku nowy most, lfóry gô- 
ruje bez porównania piekniejszą 
formą konstrukcyjr 
niczną i bez porów 
mi walorami 
dawnym znis; 
mostem W» 
sił nazwe symbo cą 
i »y ośrodkiem nolitycz- 


zkańcy Warsza | 


dzisiaj uro- 


nym Pol j a iei ośrod- 
kiem pozorny é snrze 
nieta efiarnvm em pracy 


§ evo ludu p 
budowe stolicy 
stał i odi 


Odbudowany zo 
w darze narodowi 


ch pomników zabytkowych 
stolicy — kolumna Zygmunta. Od 
hudawone znstały: stare miaste- 
ezko Mawienszłat, z zachowa m 
jego swoistej architektury oraz 
szereg pięknych pudynków zabyt 
kowych, sni onych przez wro- 
ga. Zbudowane zostały od no- 
wa: tunel. prowadzące do niego 
wiadukty i schedv ruchome, par- 
ki i zieleńce nrzylegnjące do tra- 
ostała þu- 

i. które wkrót 

zi miasta le- 
acoj wzdłuż (rasy nowe oblicz 
stanowić zaś bedą wraz z trasą 
oš nowego miasta, no 
wej Warszawy — niewątpliwie 
pie od dawnej. 

Jest to wsnanisłe i wielkie zwy 
cięstwo na froncie wa o od- 
hudowę nie tylke nowej stolicy, 
ale i ns Polski, zkańey 
bohaterskiego miasta, vdznaczo- 


| EH KRZYŻA GRUNWALDU 1-ej 


Grunwaldu — mają zasłużone pra 
wo do największej radości i chlu- 
by. Ale wraz z ludnością stoli- 
cy chlubi się tym zwycięstwem 
CAŁY NARÓD POLSKI. Jest to 
jedno z wielu zwycięstw, które 
wzbogacają historię naszego naro 
du, a które zawdzięczamy ujęciu 
władzy i kierownictwa losami 
kraju przez polski lud pracujący. 
Powstanie władzy 1 ej w Pol- 
sce wiąże się jak ni lej z wiel 
kim, epokowym zwycięstwem lu- 
du pracującego w skali świato- 
wej — zwycięstwem, które za- 
poczatkowała Wielka Rewolucja 
Proletariacka w r. 1917 (burzliwe 
owacje na cześć ZSRR). 


Nie bvłoby w Polsce wolności 
i niepodległości i nie byłoby w 
Polsce władzy ludowej, gdyby 
zwycięskie armie ludu pracujace 
go Zwiazku Sreialistycznych Re- 
publik Radzieckich nie rozbiły 
harharzyńskich hord hitlerow- 
skich, depczacych ziemie słowiań 
skie. W dzisiejszei naszej uroczy 
stości bierze udział znakomity do 
wódca odcinka frontu, który 
pierwszy rozpoczął szturm o wy- 
zwolenie naszej stolicy z rąk bt- 
tlerowskich zbrodniarzy przed 
-ciu laty — MARSZAŁEK BRAT 
NIEGO ZWIĄZKU RADZIECKIE 
GO T RODAK NASZ. A DZIŚ SFR 
DĘCZNY I MIŁY NASZ GOŚĆ. 
KAWALER. POLSKIEGO ORDE 


WYASY MARSZAŁEK KON- 
STANTY ROKOSSOWSKI. 


To pod' jero dowództwem jesz 
cze w sierpniu 1944 roku żołnie- 
rze radzieccy i molscy. sztyrmo- 
wali od strony Pragi przyczółki 
mostu, na którego szczątkach 
wsparła się dzisiejsza Trasa W-Z 
To jego żołnierze przebywali 
wpław Wisłę. aby przyiść z po- 
moer nowstańcom i umierali pod 
Jerczym ogniem armat i ka- 
robinów niemieckich. 
stwo władzy ludowej w 
przed 5-ciu laty-stało się 
we dzieki zwycięstwu ludu 
nracująceęo, który zbudował no- 
wy ustrój snołeczńy' na poteżnych 
obszarach ZSRR i przyszedł z pó 
moca polskiemu ludowi pracnią- 
remu w jego walce z naieźdźcą 
hitlerowskim i dodał mu sił i wia 
ry w walce z rędzimymi klasami 

'tniczymi.”* Od“ tei chwili 
polski lud pracujący, odbudowu- 
we formy ustrojowe i społeczno- 
sosnodarcze Polski: "Twórcza pra 
ca ludu pracującego stała się od- 


tąd treścia naszych ambicji patrio 
tycznych i źródłem naszej najwyż 
szej radości 


Nie ma dla ludzi - prostych 
światłych i rozumnych radoś 
większej nad radość oglądania 
własnymi oczami cudów, które 
tworzy planowa praca i ofiarny, 
SPOŁECZNY CZYN TWÓRCZY 
LUDU PRACUJĄCEGO. Patrzy 
my oto w tej chwili stu tysiącami 
oczu na jeden z takich cudów, 
cudów rzeczywistych, a nie urojo 
nych, cudów, które przetrwają 
wieki. Jakże naprawde przecud- 
nie piękne i godne podziwu, jest 
dzieło, które widzimy, dzieło któ 
re stworzyła myśl i czyn twórczy 
polskiego ludu pracującego — pol 
skiego urbanisty, inżyniera, tech- 
nika i robotnika. (burzliwe oklas- 
ki). Dzieło to łaczy w sohie 'na- 
tchnienie twórcze aztysty i ści- 
sły, matematyczny rachunek ar- 
chitekta, konstruktora, technika, 
ekonomist Jest ono wyrazem 
wielkiej głębokiej idei, która bu 
dziła ofiarność i zapał w setkach 


U ROCZYSTOŚĆ otwarcia trasy W-Z zamieniła się w potężną 
żywiołową mańifestację radości mieszkańców stolicy z za- 


kończenia tak wspaniałego frag 
Szawy. 


mentu dzieła odbudowy War- 


Już od wczesnych godzin porannych zaczęły ciągnąć tłumy 


mieszkańców Warsz: 


y na trasę W-Z, * 


Rynek Mariensztacki, Plac Zamkowy, Most Śląsko-Dąbrow 
ski i skarpa wypełnione są wielotysięcznymi tłumami, wiwa- 


tującymi na cześć Rządu Ludowego, 


oczekując w radosnym 


napięciu na przybycie Prezydenta R. P. 


O'godz, 10 przybywa Prezydent R.P. Bolesław Biorut w 
otoczeniu marszałka sejmu Kowalskiego, członków Rady Pań- 


stwa. premiera Cvtant'ewicza 
rzyckiego. Marszałka Żymiersk 


ssowskiego. 


wicepremierów Minca i Ko- 


ipgo oraz przedstawiciela hoha- 
terskiej Armii Radzieckiej — Marszałka 


Konstantego Roko- 


Zebrane tłumy zgotowały długo niemilknacą owacje. Pada- 
ją okrzyki „Niech żyje Prezydent Bierut! Niech żyje Genera- 


lissimus Stalin, Zebrane tłumy 
Bie-rut". 


skandują: „Bie-rut, Bie-rut, 


Trybuny oficjalne zajmują członkowie Rządu, przedstawi- 
ciele partii politycznych i organizacji społecznych. Z kornu- 


su dyplomatvcznego przybyli a mbasadorowi 
dzieckieso, W. Brytanii, Czechosłowacji, 
nych A.P. Włoch, Rumunii. Turcii 


Zwiazku Ra- 
Stanów Zjednoczo- 
Jugosławii. Posła- 


oraz 


wie: F'nlandii, Hiszpanii, Brazylii, Danii, Iranu. Argentyny, 
Szwecji. Belgii, Meksyku, oraz przedstawiciel polityczny Aus 


Charges d'affaires:: Chin, 


obevch.* 


, Węgier, Eqiptu, Szwajcarii, Bułgarii 
byli również attaches wojskowi, 


Albanii, Izraela, Norwegii, 
Holandii, Przy 


morscy i lotniczy państw 


Na trybuhie zajęli miejsca także delegaci zwiazków zawo-. 
dowych -Chin Ludowych, Komunistycznej Partii Węgier, przed 


stawiciele klasy robotniczej Fin 
wacji. 


Uroczystość rozpoczyna się. 


landii, Rumunii i Czechosło- 


Gospodarz miasta — prezydent Tołwiński wita Prezydenta 
R.P. Bolesława Bieruta, dostojników państwowych oraz przy- 


byłych goś 


i. 


Wśród ożywionej owacji zeb ranych tłumów Prezydent R.P, 


wygłasza przemówienie. 


aa 


na trasie i jest wynikiem ciężkiej 
ale wytrwałej pracy tych ludzi, 
pobudzanych do wysiłku WIEL- 
KĄ IDEĄ. Jest te dzieło zroszo 
ne kroplistym ludzkim potem i 
przesiaknięte najserdeczniejszym 
ludzkim uczuciem. Natchnienie 
twórcze zrodzome z wielkiej idei 
społecznej jest istotnym źródłem 
piękna, które mieści w sobie każ 
dy wielki czyn społeczny. Takim 
potężnyny czynem społecznym 
jest odbudowa zniszczonej naszej 
stolicy, Za postępami w tej odbu- 
dowie śledzą że wzruszeniem mi- 
liony, ludzi w Polsce, interesują 
się nimi zaprzyjaźnione z nami pa 
rody według osiągnięć w tej dzie 
dzinie oceniają nas wszyscy. 'Od- 
budowa. Warszawy stała się dla 
wielu ludzi sprawdzianem tego, 
jakie. wyniki. przynosi narodowi 
gospodarka planewa, czy jest ona 
wyższą 1 lepszą formą od poprze- 
dniej gospodarki kapitalistycznej. 

W pracy nad odbudową stolicy 
uczestniczy młodzież „od. najmłod 
szych lat, kobiety, mężczyźni, lu- 
dzię w starszym wieki. Ze wszyst 
kich miejsc w Polsce płyną ofiar- 
ne datki na odbudowę stolicy. 
Udział w tej odbudowie staje się 
szlachetną ambicją i chlubą nie 
tylko każdego świadomego oby- 
watela, ale i każdego polskiego 
dziecka, Udział w odbudowie 
Warszawy przekształca ludzi i bu 
dzi w nich pr""'enie WIELKICH 
CZYNÓW. 

Budowa Trasy W-Z wychowała 
wśród zespolów budowlanych na 
we pokolenie patriotów, którzy 
dają niezrównane przykłady 0- 


fiarnego wysiłku i bohaterstwa 
pracy. (okrzyki; niech żyją, — o- 
klaski), 

Otwierając dziś i oddając do u- 


nego chlubnie bojowym orderem 


i tysiącach serc ludzi pracujących 


żytku społeczeństwa polskiego | 


<> 


wspaniałą Trasę W-Z, pozdra- 
wiam jak najserdeczniej wszyst- 
kich budowniczych naszej stolicy 
— architektów, inżynierów, tech 
ników i kierowników poszczegól- 
nych odcinków budowy, wieloty- 
sięczną rzeszę pracowników bu- 
dowlanych. 

CAŁY NARÓD POLSKI ŚLE 
DZIŚ. WYRAZY NAJGORĘT- 
SZYCH SWYCH UCZUĆ PRZO- 
DOWNIRKOM PRACY, PATRIO- 
TOM I BUDOWNICZYM POLSKI 
LUDOWEJ I ŻYCZY IM NO- 
WYCH JESZCZE  WSPANIAL- 
SZYCH OSIĄGNIĘĆ (długotrwa 
ła owacja na cześć przodowników 


pracy), 
Obywatele! 
CZCIĄ, WDZIĘCZNOŚCIĄ I 


NAJWYŻSZYM UZNANIEM: 0- 
TOCZMY IMIONA TYCH RO- 
DAKÓW NASZYCH, KTÓRZY 
PRZODUJĄ W PRACY NAD BU 
DOWĄ NOWEGO LEPSZEGO 
ŻYCIA, KTÓRZY SWYM CO- 
DZIENNYM OFIARNYM WYSIŁ 
KIEM I TALENTEM  TWÓR- 
CZYM DŹWIGAJĄ WZWYŻ NA 
SZĄ OJCZYZNĘ I POMNAŻAJĄ 
JEJ SIŁY. WSTĘPUJMY W ICH 
ŚLADY, UCZMY SIĘ ICH WY- 
TRWAŁOŚCI, BIERZMY UDZIAŁ 
W ICH SZLACHETNEJ RYWA- 
LIZACJI! WZBOGACAJMY 
WSPÓLNYM TRUDEM TĘ WSPA 
NIAŁĄ BUDOWĘ, JAKĄ JEST 
WYRASTAJĄCA Z POPIOŁÓW 
NASZA BOHATERSKA STOLI- 
CA! UCZYŃMY WSZYSTKO, 
CO LEŻY W NASZEJ MOCY, 
ABY POLSKĘ LUDOWĄ PRZE- 
KSZTAŁCIĆ W KRAJ SZCZĘ- 
ŚLIWY, W KRAJ SPRAWIEDLI 
WOŚCI, DOBROBYTU I PIĘK- 


NA (zebrane tłumy skandują Bie- 
rut, Bie-rut, długotrwała owacja). 


Z kolei przemawia po polsku 
marszałek Związku Radzieck'e- 
go Konstanty Rokossowski w 
tając w imieniu Armii Radziec- 
kiej lud Warszawy i jej budow- 
niezych. 

Panie Prezydencie! Drodzy 
Przyjaciele! Robotnicy! Ludzie 
pracy umysłowej! Obywatele War 
szawy! 

W. dzisiejszym historycznym 
dniu, w dniu 5-ej rocznicy Odra- 
dzenia Polski, my, radzieccy żoł- 
nierze, przesyłamy serdeczne ho- 
jowe pozdrowienia całemu luda- 
wi pracującemu Polski (oklaski). 
Dz'ś żołnierze radzieccy i catv na 
ród radriecki ciesza sie z Wami 
z sukcesów. osiarniętych w budo- 
wie nowej Polski. 

Gdy na zachodzie sytuacja go- 
spodarcza nocarsza się z dnia na 
dzień i zbliża się nowy kryzys 
ekonomiczny — w Związku Ra- 
dzieckim i w krajach demokracji 
ludowej wre twórcza praca, roz- 
wija-się>w szybkim tempie gospa 
derka narodowa kultura. oświata, 
ochrona zdrowia, podnosi się sta 
le stova życiowa ludzi pracy, 

Widać to szczególnie wyraźnie 
na pizykładzie . bohaterskiej pra- 
cy narodu polskiero przy odbudo 
wie Warszawy. „Na przekór wro 
gom, ku radości narodu — dźwi 
ga się. Warszawa ze zgliszcz, staje 
się kwitnacą i wspaniałą stolicą 
Polski: Ludowej. 

Faktem jest, że krew przelana 
przez żołnierzy radzieckich i naj 
lepszych synów narodu polskiego 
nie poszła na marne że przynio- 
sła owoce. Sukcesy narodu pol- 
skiego przy budowie nowego ży- 
cia gospodarczego i kulturalnego 
— jeszcze raz dowiodłv., do ja- 
kich wielkich czyńów zdolny jest 
lud pracujący, wyzwolony spod 
władzy kapitalistów i obszarni- 
ków; snod ucisku zagranicznych 
imperialistów. 

Wasze sukcesy są owocem no- 
wego ustroju, ustroju demokracji 
ludowej, płodem twórczych wy- 
siłków robotników, chłopów i in- 
teligencji pracujacej. Sukcesy 
te były możliwe do osiągnięcia 
dzięki zrealizowaniu wielkiej 
przyjaźni między naszymi naro- 
dami, dzięki bratniej pomocy, któ 
rą Związek Radziecki okazał Pol 
sce przy wyzwoleniu od zaborców 
niemieckich i którą stale okazuje 
Polsce w latach budownictwa po 
kojowego, (Długotrwałe owacje na 
cześć przyjaźni polsko-radziecki 
Okrzyki: Niech żyje Generalissi 
mus Stalin!) 

Sojusz i przyjaźń między Związ 
kiem Radzieckim a Polską posia- 
da szczególny charąkter, zasadni- 
czo różniący się od rozmaitych 
tzw. „sojuszów* w obozie imoe- 
rialistycznym. Sojusz nasz jest 
sojuszem państw, w których wła- 
dza znajduje się w rękach ludu 
pracującego. Wyraża on zasadni 
cze interesy. naszych narodów. 
Dlatego też sojusz nasz i przy- 
jażń nasza ugruntowane są na za 


Krótkie żołnierskie przemówie 
nie marszałka Rokossowskiego wi 
tane jest przez zebranych burzą 
oklasków. Publiczność wiwatuje 
na cześć genialnego wodza mie- 
dzynarodowego proletariatu — Ge 
neralissimusa Stalina, na cześć 
braterstwa  polsko-radz'eckieso, 
na cześć marszałka Rokossowskie 
ga — oswobodziciela Stolicy. 

I znowu w górę biją skandowa 
ne przez tysiące ludzi słowa „Sta- 
lin, Sta. Sta-lin* 


Z kolei przemawia marszałek 


Przemówienie Marszałka ZSRR 
Konstantego Rokossowskiego 


sadach bratniej pomocy. wzajem= 
nej oraz wzajemnego poszanowa= 
nia wolności i niepodległości na- 
rodów. Na tym polega siła i nie- 
złomność naszej przyjaźni. (Długo 
niemilknące oklaski). 

Na zupełnie innych zasadach 
opierają się „sojusze“ w świecie 
kapitalistycznym. Tam układy są 
zawierane przez rządy, wyraża- 
jace interesy garstki monopoli- 
stów — wbrew woli i wbrew in- 
teresom narodu. Takim na przy 
kład jest agresywny pakt północ= 
no-atlantycki, przeciwko któremu 
występują wszystkie narody. 

świecie kapitalistycznym pa 
nuje wilcze prawo, dające silne- - 
mu władzę nad słabym., Tam sil- 
ny drapieżca imperialistyczny, wy 
korzystując stosunki sojusznicze, 
stara się wszelkimi sposobami o=. 
słabić i ujarzmić swych partne- 
rów, likwidując ich niezależność 
gospodarczą, polityczną i narodo- 


Oto dlaczego UJARZMWIONE 
NARODY ŚWIATA KAPITALI: 
STYCZNEGO KIERUJĄ SWE 
OCZY I ZWRACAJĄ SWE NA- 
DZIEJE KU ZWIĄZKOWI RA- 
DZIECKIEMU I KRAJOM DEMO 
KRACJI LUDOWEJ. Jedynie o- 
bóz demokracji i socjalizmu. na 
którego czele kroczy Związek Ra 
dziecki, stoi na straży pokojn i 
suwerenności narodów wielkich i 
małych. 

Niech szaleją imperialistyczni 
podżegacze do nowej wojny Toh 
szaleńcze pomysły skazane sa na 
akie samo bankructwo. jakie 
spotkało szaleńcze plany Hitiera 
panowania nad światem 

Potęga obozu demokratycz 
zależna jest od jedności krniś 
demokracji ludowej i Związku Pa 
dzieckiego, od jedności si! demne 
kracji i pokoju na całym $' i 
I dopóki ta jedność istn 
wzmacnia się — jesteśmy nie 
ciężeni! (Burzliwe oklaski) 

Niech żyje i krzepnie front na- 
rodów w walce o pokój, demokra 
cję i socjalizm! 

Niech żyje i wzmacnia się przy 
jaźń polsko-radziecka — szczęś= 
cie i radość naszych narodów! 

Niech krzepnie i niech rozkwita 
nowa demokratyczna Polska, idą- 
ca pewnym krokiem ku socjaliz= 
mowi! 


Niech żyje bratni naród polski 
i jego wódz, Prezydent Bolesław. 
Bierut! 

Niech żyje wielki Zwiszek Ra 
dziecki, ostoja demokracji i po= 
koju, ojczyzna ludzi pracy wszyst 
kich krajów! 

Niech żyje najlepszy przyjaciel 
narodu polskiego, wódz mas pra= 
cujących całego świata, Józef Sta 
lin! 

(Wiwaty na cześć braterstwa 
polsko-radzieckiego i wodza mie- 
dzynarodowego proletariatu — Ge 
neralissimusa Stalina, Wieloty- 
sięczne tłumy skandują Sta lix 
a-lin). 


Trasa W-Z otwarta! 


Polski Żymierski, który w 
niu Wojska Polskiego, z ra 
i dumą wita i pozdrawia hokoter- 
skich robotników trasy W-Z. 
Teraz padaja okrzyki na cześć 
odrodzonego Wojska Poł 
cześć bohaterskiej Armii Rad" 
kiej, wyzwof'cielki narodu 5» 
go, spod jarzma hitlero 
woli. 
Osta 


ni przemar 
rządu G 


(Boekończenie na str. - 


t 
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Orędzie Prezydenta RP do narodu polskiego 


Siostty i bracia Polacy! 

Święcimy dziś radośnie Święto 
Odrodzenia: Polski 5 - lecie 
wskrzeszenia Rzeczypospolitej. 
Jest to dzień najgorętszych uczuć 
i najserdeczniejszych myśl, któ- 
re poświęcamy swej umiłowanej 
Ojczyźnie. 

Przez długie wieki pamiętać bę 
dzie naród polski o latach cier- 
pień i trudach walki z dzikimi 
hórdami najeźdźców niemieckich. 
Z najgłębszą czcią wspominamy 0 
siostrach i braciach, którzy pole- 
gli. Ale z dumą i chwałą mówić 
będą matki dzieciom i pokolenia 
pokolen” om, że zwyciężyła praw- 
da i sprawiedliwość. 

2 MORZA łez i krwi, z ponu- 

rych odmętów zbrodni i 
gwałtów hitlerowskich, z nieugię 
tj walki ludu pracującego pow- 
stała do życia Polska, wyzwolo- 
na zwycięskim orężem Armii Ra 
dzieckiej i ofiarnym czynem żoł- 
nierza polskiego. 

Minęło 5 lat od chwili, gdy na 
złemii polskiej — po raz pierwszy 
w dziejach narodu — powstała 
wladza ludu pracującego. 

Przeciwstawiali się jej zaciekle 
ci, którzy nie chcą Polski bez 
przywilejów dla obszarników, nie 
chcą Poiski, która nie jest żero- 
wiskiem dla zodzimych i obcych 
kapitalistów i spekulantów. Ale 
zwyciężyła prawda i sprawiedli- 
wość, o którą walczył polski lud 
pracnjący. 

Byli odzie, którzy wątpili wó- 
wosżs 0 trwałości władzy ludo- 
wej. Ak któż wątpić może dziś — 
kach naszych GSIRG- 
za ltdowa jest nte- 

e jest oña pE 


wróg pozostawił nam zni- 

suczen'a, jakich nie znała historia. 
A przedleż — jakże szybko dźwi 
ga słę z tych ruin Polska w opar 
ciù 6 władzę ludową. Nie widzą 
tego tylko ci, których „zaślepia 
skryta pogarda dła ludu i niewia 
ra w siły twórcze mas pracują- 
cych. 

Wróg zamienił stolicę Polski i 
szereg iniast w zwaliska gruzów. 

i A przecież jakże szybko wyrasta 

ze zgliszcz nowa VW/arszawa, jak 
dźwigają się z ruin prastare mia- 
sta polskie — Wrocław i Gdańsk, 
jak ożyły porty polskie, jak w 
tysiącach zniszczonych fabryk ki 
pi już pracą, biją młoty, je 
maszyny. Któż nie widzi jak 
tysiącach spalonych wsi polskich 
rodzi się nowe życie, jak pod sta 
re strzechy chłopskie wkracza 
nowa kultura i nowe tempo pra- 
cy, jak na polach dawniej pań- 
skich wyrastają chłopskie płony, 
z roku na rok obfitsze. Któż nie 
widzi, że naród nasz żyje z kat- 
dym rokiem lepiej, Że coraz wię 
cej mamy żywności, ubrań, obu-. 
wia, że spada śm! ertelność, że 
krzepnie zdro narodu. 

Któż nie widzi, że nie tylko od 
budowuje sie, ale i rozbudowuje 
się coraz szybciej, coraz piękniej, 
coraz lepiej i zapobiegliwiej naj- 
milsza nasza Ojczyzna! 

Nigdy robotnik polski nie pra- 
cował z takim oddaniem i zapa- 
łem, jak pracuje ohecnie, wiedząc, 
że pracuje dla siebie i swego na 
rodu. Nie dla pasożytów i nie dla 
obcych wysila się dziś myśl ińży- 
niera, konstruktora, wynalazcy i 
przodownika pracy, walczącego 0 
nowe osiągnięcia w wydajności 
załogi robotniczej. Lekarz, arty- 
sta, literat, badacz naukowy, ar- 
chitokt, nauczyciel, pracownik u- 
mysłowy — wiedzą, że wysiłek 
ich cenią dziś miliony hidzi pra- 
cy, którym on obecnie służy. 

SIŁA władzy ludowej wyra- 
> sta właśnie z zespolenia i 

jedności wszystkich ludzi pracy, 

Wojna i okupacja niemiecka 
powiększyły jeszcze wielowieko- 
wą niedolę wsi polskiej. Ileż go- 
spodarstw chłopskich było bez ko 
nia, bez krowy, bez narzędzi rol- 
n.czych! 

Dawniej setki tysięcy takich 
najbiedniejszych chłopów mnsta- 
ło emigrówać z kraju, aby szukać 
pracy i chleba na obczyźnie. Dziś 
obca jest chłopu polskiemu myśl 
o tułaczce, bo z ufnością patrzy w 
przyszłość. 

Władza ludewa troszczy się o 
to, aby chłop biedny i średniórol 
ny otrzymał pomoc w swej potrze 
bie i pomoc ta z roku na rok bẹ» 
dze się zwiększać. 

Mimo «czeń chłop polski 
zbiera już azis ze swych pól płon 
obfitszy, 
mys? dostarcza rolniectwu z każ: 
dym rok em coraz więcej narzę- 
dzi, ma: i nawozów. Władza 
wszystko, by chłop 
I ywał nie tylko ób- 
fitsze pi ze swych pół, ale by 
przez znaczne wzmożenie hodo- 


ww af enian 


wli gospodarstwo biednego i Sred 
niego chłopa stało się wydatniej- 
sze. 

Nie ulega także wątpliwości, 
że władza ludowa zatroszczy Się 
o to, aby z czasem nie było w Pol 
sce gospodarstw chłopskich bez 
krów, bez inwentarza, aby każ- 
dy chłop mógł coraz wydajniej, 
z coraz większą dla siebie korzyś- 
cią pracować na roli. 

JUŻ DZIŚ WŁADZA LUDOWA 
ZABEZPIECZA ROLNIKOWI 
STAŁOŚĆ CEN NA JEGO PRO- 
DUKTY, co ma wielkie znaczenie 
zwłaszcza w okresie wielkiego 
spadku cen na rynkach Świato- 
wych. aji polski może dziś ze 
spokojem i otuchą spoglądać w 
przyszłość, gdyż przy władzy lu- 
dówej nie grozi mu ruina wsku- 
tek gwałtownych wahań cen, nie 
straszne mu są kryzysy kapitali- 
styczne, a rozwój spółdzielczości 
w dziedzinie zaopatrzenia, zbytu 


i produkcji przyczyniać się będzie | jusz i 


do wzrostu zamożności i kultury 
rolnictwa. WSPÓLNA TROSKA 
O WSPÓLNE POTRZEBY WSZY 
STKICH LUDZI PRACY — OTO 
PRAWO NAJWYŻSZE, KTÓRE 
WPROWADZIŁA W POLSCE 
WŁADZA LUBOWA. 
To zaślepieni nienawiścią 
zacofańcy i zaprzedani bał- 
wochwalcy imperializmu nie cheg 
widzieć, że odróodzona Ojczyzna 
masza stała się dz najdroższym 


skarbem i największą chlubą pol-, 


skiego ludu pracującego, który w 
niej gospodarzy, który ją buduje, 
który ją ożywia swą pracą twór- 
czą, swym gorącym poświęceniem 
swą serdeczną troską i miłością. 
TA PRACA, TE UCZUCIA, TA 
TROSKA LUDU PRACUJĄCEGO 
ZDOLNE SĄ  PRZEOBRAZIĆ 
POLSKĘ W KRAJ PRZEPIĘKNY 
I WSPANIAŁY, PRZODUJĄCY 
I ZAMOŻNY — W KRAJ, WNO- 
SZĄCY CENNE ZDOBYCZE PRA 
CY, NAUKI, KULTURY, WNO- 
SZĄCY WŁASNY SWÓJ DORO- 
BEK W WIELKĄ SKARBNICĘ 
GBM OGÓLNOLUDZKIE- 


Jesteśmy wszyscy współtwórca | Podst 


mi wielkiej przemiany w życiu 
gospodarczym, kulturalnym i 
społecznym naszego kraju. Prze- 
obraża się człowiek w Polsce. Ro- 
sna z każdym miesiącem potrzeby 
kulturalne milionów ludzi, rośnie 
nieustannie wytwórcześć naszego 
gospodarstwa narodowego. 

Wykonanie z nadwyżką 3-let- 
niego plznu gospodarczego jesz- 
cze przed końcem roku bieżącego 
— to potężna zdobycz naszej Rze- 
czypospolitej Ludowej, to zwy- 
cięskie urzeczywistnienie pierw- 
szego programu władzy ludowej, 
wysuniętego przed 5-ciu laty w 
Manifeście PKWN. Już dziś pro- 
dukcja naszego przemysłu, obli- 
czona przeciętnie na jednego mie- 
szkańca, jest dwa razy większa, 
niż przed wojną. 

Lata powejenne nie uwolniły 
krajów kapitalistycznych Europy 
6d zmory kryzysów i bezrobocia, 
z każdym dniem natomiast zwięk- 
sza się ich zależność od obcego 
imperializmu. 

ŚMY W CIĄGU TYCH 
LAT POTRAFILI DOKONA 
CUDU ODBUDOWY I ROZWO- 
JU GOSPODARCZEGO, BÓ U- 
WOLNILIŚMY SIĘ NIE TYLKO 
Z NIEWOLI HITLEROWSKIEJ, 
ALE I Z NIEWOLI OBSZARNI- 
€©20 ~ KAPITALISTYCZNEJ, BO 
POTRAFIAŚMY ZMOBILIZO- 
WAĆ NIEWYCZERPANE SIŁY 
NASZEGO LUDU, BO POTRA- 
FILIŚMY WYDOBYĆ WIELKIE 
BOGACTWA NASZEGO KRAJU, 
BO KORZYSTALIŚMY Z BRAT- 
NIEJ POMOCY ZWIĄZKU RA- 


DZIECKIEGO.6 
DLATEGO UTRWALIŁISMY 
NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI, 


DLATEGO OSIĄGNĘLIŚMY PO 
PRAWĘ BYTU LUDZI PRACY. 
AN 6-letni przemieni Pol: 
ske w kraj uprzemysłowio- 
ny i pomnoży nasze bogactwa 0- 
gólnonarodówe, zapewni narodo- 
wi waruńki rozwoju, jakich nig- 
dy w swych dziejach Polska nie 
miała. Umożliwi on szybki rozwój 
oświaty, wiedzy it kólfury Indu 
praczjącego. Młodzieży polskiej, 
córkom i synom robotników i 
chłopów otworzy pełńe możliwo- 
ści kształcenia sie i rozwoju talen 
tów twórczych. Pomoże kobietom 
wydźwigńąć się ż upo*eemia 
i nadmiernej, wyczerpujscej pra- 
cy. Wzrośnie dobrobyt, siła 1 zna 
czenie Rzeczypospolitej w świe- 
cie. 
W CIĄGU NAJBLIŻSZYCH 
6-CIU LAY PODNIESIEMY BAR 
DZO ZNACZNIE STOPĘ ŻYCIO 


WĄ ROBOTNIKÓW, CHŁOPÓW 
I INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ 
UDOSTĘPNIMY MILIONOM LU- 
DZI ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE, 


KSIĄŻKĘ, RADIO, TELEFON, 
KINO i TEATR, POKONAMY 
ANALFABETYZM, ZAPEWNI- 


MY LUDZIOM PRACY LEPSZĄ 
OPIEKĘ LEKARSKĄ, UZDRO- 
WISKA i WCZASY, ZWALCZAĆ 
BĘDZIEMY WSZELKIE CHORO- 
BY I PRZEDŁUŻYMY ŻYCIE 
LUDZKIE, UCZYNIMY JE LEP- 
SZYM i SZCZĘŚLIWSZYM, 

Cóż potrzeba, aby plan ten urze 
czywistni 

POTRZEBNY JEST TRWAŁY 
POKÓJ W STOSUNKACH MIĘ- 
DZYNARODOWYCH. 

Zabezpieczeniem naszej niepo- 
dległości i pok międzynarodo- || 
wego, zabezpi zeniem naszych 
granic i cbrona ich przed EH 
ie 
— jest bratni so- 
serdeczna naszego 
narodu z narodami wielkiego 
Zwiazku Secjalistycznych Repu- 
Klik Radzieckich oraz z krajami 
demokracji ludowej. 

PRZYJAŹŃ TĘ BĘDZIEMY U- 
MACNIAĆ I STRZEC JEJ, WIER- 
NIE, GDYŻ W NIEJ WINZIMY 
RĘKOJMIĘ NASZEGO BEZPIE- 
CZEŃSTWA i ROZWOJU. 

Zabezpieczeniem pokoju jest 
walka mos jących całego 
świata z pnaż: 
mi i zaeliłannośc 

Nie będzicmy szczędzi 
poparcia sprawy pokcju i przyja- 
mego współżycia wolnych maro- 
dów. 

ZABEZPIECZENIEM ROR 
I NASZEJ NIEPODLEGŁOŚ. 
JEST STAŁY WZROST NASZEJ 
SIŁY GOSPODARCZEJ I ZWAR 
TOSCI POLITYCZNEJ, SĄ NA- 
SZE SOJUSZE I NASZE WOJ. 
SKO LUDOWE, BĘDZIEMY CZY 
NILI WSZYSTKO, ABY SIŁY 
TE POMNOŻYĆ, Dla urzeczywi- 
Stnienia programu przebudowy 
Polski. potrzebna JEST JEDNOŚĆ 
NASZEGO NARODU. Jedność 
polskiego ludu pracującego była 
tawą zwycięstwa władzy lado 
wej i jej dotychczasowych osiąg 


Będziemy nadal jedność tę po- 
głębiać i umacniać. 
UDZIE oślepieni nienawiścią 
do Polski Ludowej próbują 
stać zamęt i zakłócać naszą twór- 
czą pracę, Udają oni, że bronią 
tradycji i wiary, gdy w rzeczywi. 
stości spiskują przeciw państwu 
polskiemu i są na jem wro- 
gich Pots sit. WŁADZA LUDO 
WA CZYNAMŁ SWYMI DOWIO. 
DEA, ŻE SZANUJE TRADYCJE 
I UCZUCIA LUDZI WIERZĄ- 
CYCH, ŻE ZABEZPIFCZA DAŁ- 
KOWITA WOLNOŚĆ SUMIENTA; 
WIARY I PRAKTYK RELIGIJ: 
NYCH I NA TYM STANOWI. 
SKU STOI NIEZŁOMNIE, ALE 
WŁADZA LUDOWA ZWALCZA 
1 ZWALCZAĆ BĘDZIE Z CAŁA 
STANO' OCIA _ OSZUSTÓW 
l WSTECZNIKÓW, ŻERUJĄ 
CYCH NA OIEMNOCIE, KTÓRA 
JEST SKUTKIEM WIEKOWEGO 
UPOSLEDZENI 


prac 


a 


swięta Odrodzenia 


Są siły wsteczne, które chciały 
by utrzymywać w 'cierfnocie i nie 
wiedzy lud pracujący, Ale są to 
sily umierającego Świata, sily 
pragnące, aby w świecie panowa* 
ty wyzysk 1 niewola. Lud pracują 
jey w Polsce od dziesiątków lat 
jpalczył o wyzwolenie ezłowieka, 
to znaczy o zapewńietie mu jak 
(najlepszych warunków untyslowe- 
go i kulturalńego rozwoju, a dziś 

otrafi te „perc i dąże 
nia wcielać w ży 

DLA KAŻDEGO POLAKA, 
DLA KA2DEGỌ OZŁOWIDUKA 
DOBREJ WOLI STOI OTWOREM 
DROGA DO PRACY — KTÓRA 
STAŁA SIĘ SPRAWA HONORU 


LUD DARZY NAJLEPSZYCH 


— starzy i młodzi, kobiety i męż 
czyżni w pracj, dia Polski 
dla dej siły i rozkwitu! 

Rodacy! Siostry i bracia! 
Zwróćmy AS ws: je serca i 
myśli, wszystkie nasze wzruszenia 
i radości ku wielkiej i miłej 
czyźnie naszej, ku Jej przyszło: 

WSZAK WEI PRZYSZŁOSÓ 
ro. PRZYSZŁCAC NA 
PRZYSZŁOŚĆ NASZYOH J 
(i, JEJ SZCZĘGCIW — TO ORL 
NASZEGO ŻYrIA, JEJ SIŁA I 
WIELROSĆ — TO NASZA DU- 
MA 1 OPILUBA! Tę pr złość, 
to szeżęśria, tę wielkość Ňzeczypo 
spolitej tworzymy dziś codzien 
swą praeą, troską i myślą, 

Nie szczędźmy więe iły buduje 
my fiiocne fundatmetty mówego 


ia 1 DQ SZACUNKU, JAKIM 


SWYCH BOJOWNIKÓW. 


Zjednoczmy się więc wszyscy, 


życia! 
Pamiętajmy także, 


że chytry 


Wróg wóiska Się podstęjniie, 
ttruduiać na pźzcę i yi 
dy w masej budowie, thë + 
znów tuczyć kosztem krzywd 


du pracującego. Dądźńit v 
duj | Umachiejmńy HaSzą jed- 
ność — potężne źródło naszych 


zwycięstw! 

STRZEŻWY 1 SZANUAMY DÓ- 
BRO SPOLEUZNE, JAKO 
WSPÓLNY NASZ SKARB 1 POD 
STAWĘ SIŁY RZKQZYPOÓŚPO: 
LATA! ORRORI ao 
DOBRO SPOLEOZNE SWYM 
OFIARNYM WYSIŁKIEM! 

NIECH ŻYJE I RÓZKWITA 
NARZA WSPANIAŁA I UMIŁO 
WANA RZPOZPEOSPOŁITA LU- 
DOWA! 

Warszawa, dn, 24 VIL, 1949 r. 


(—) BOLESŁAW BIERUT 


Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


(Order „Budowniczych Polski Ludowej" 


nanat Prezydent RP zasłużonym rokotaikom i Uziałzczem 


na wspólnym uroczystym posiedzeniu Rady Państwa 


WARSZAWA (PAP). — O Stns 
18-ej dnia 21 bm, rczpoczęło się w bel 
lwóderze uróczyste wspólne posiedze- 
mię Rady Państwa i Rhay Ministrów. 

W Sali Pompejańiskiej żebrali się 
lezłmtkowie Rady Państwa, marssńłek 
aojo Władyskew Pootyalski, Teemat- 


> lesfżkowić: Barcikowski, Szwnlbe i Fam 


a owski, prezes Najwyższej Izby Kon. 
lltzoli gen. Witold, przewodniczący Cen 
jiras Rady Zwiąsków Zawodówych 
gen. Aleksinder Zawadzki, dr Honryk 
| Kołodziejski oraz prezes Jóżet Nieóko. 

Obecni są tówfiież cżłónkowie Rządu 
Rzeczypospolitej ż prezesem Rady Mi. 
nistrów Józefem Oyrańkiewiczem, wice 
|ręemierami Hilarym Mincem 4 Anto- 
[nim Korzyckim oraz ministrem obróny 
|narodowej Marszałkiem Michałem Ży- 
|mierskim na czele. Przybył również 
|podsekretarz stanu w Prezydium Rady 
FMinistyów Jakub Berman. yi 

Tuż po podz. 18.ej na Salg Pompe- 
jnńską przybywa Preżydent Rzeczypo 
spolitej Bolesław Bisrtrt, witany dźwię 
kami hyri narodowego. Prezydent 
Bierut wygłasza następnie ctędzie to 
narodu polskiego, po tzym rozlegają 
się ponownie dźwięki hymni miro- 
dowego a 24 działa eddaję 24 malwy. 

Następnie Prezydent. Rzeczypospóli. 
tej Bolesław Bierut «dezytnje akt na 
dania orderu rah Polski Lu 
dowej“ za wyjątkowe zasługi, położo 
ne din dzieła Polski Ludowej, następu 
jęgcym oadhom: 

Aj Franciszkówi — rk 
wi kopalni „Brzeszęze”*, 

Dunikowsiieńm Kawórein —- arty- 
Ście rzeźbidrzówi, b. więźniowi Oświę 
cimia. 

Fiedlerowi Franciszkowi — redakto 
mei uóczeltemu organi teoretycznego 
PZPR „Nowa Progi“ b. więźniowi X 
pawilonu Havelbergu, Wronek i Pawia 
ka, członkowi Zarządu Głównego 
SDKP i L, KÖ KPP, i KOFZPR. 

Gosetńskiej Wsmdzie = włókniar 
te Państwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego w Rudzie Pabianickiej, 

Krajewskióńfu — miri. 
1zówi, działicżówi robotniczóni, Żół. 
nierzówi I dywizji, uczestnikowi Woj 
ny wyzwoleńczej przeciwko najazdowi 
bitlerowskiemu, mjr Wojska Polskiego 

Mażirowi Stamistawowi 


chi 
na gospodarstwie 


6.cio_hoktarowyr 
w województwie poznańskim, 


Order Budowniczych Polski Iitdowej 
wój" nadany został piómiertnio gen, 
Bwierczewskiomu = Waltetówi oraz 


Winzeatemt Pstrówskiefna, 
t 


wałonków RAT RO wysók mi odza 
czeniami państwowymi. 

Za wybitne zasługi 
utrwnieniem władzy ludowej Odrod: 
nej Rzeczypospolitej odznaczmy Z 
stał Wielką Wstęgą Ordon Odrodza. 


w pracy nna 


\ Koñitet Centralny PZPR, zwa. 
żywszy, że: 
1 Wychowanie kadr partyjnych 
w dichu ideologii marksizmu- 
leninizmu jest zasadniczą przesłanką, 
wykomania wielkich zadań _historyc>. 
nych, stojących przed PZPR. 
m że dzieła Lenina 1 Stalina stano. 
wią mezcenią skardnicg wiedzy 
markststowskoleninowsiej, w oparć 
u Którą musi dokonywać się w$cho- 
wamie naszych kadr partyjnych w 
duehu ideologii marksiemu-leninizmu. 
3 że dotychczas praktykowane Wy- 
dawanie "poszczególnych dzieł kla 
syków  marksizmu.leninizmiu, ` Choć 
ma doniosłe znaczenie 1 misi być na. 
dal jak najszerzej kontynuowane 
nie wystarcza już w ókresie dzisiej. 


Państw iji x 


i Rady Ministrów w Belwederze 


nia Polski marsźrłók Sj Aütor 
Kowalski i prozes Bädy  Mihistrów 

Józet dyrakiawica, 
Po dokonaniu doxoranji, 
pepol rej Boreray 
k mił 


Prezydónt 

iert 1 2ł 
m kaltiry 
m m dziedzin dè 
Pułacu Belweder="iEgo, KALE OPENA 
dzany przez dyrektóra HOTBNIZA Zë: 
ądzomą w w kiej przyczepie 
dawe objrzdową | wystakę 
dekiówiez — Trakia" Meha krot 
to wyruszy: w objazd- po kajn 


Dziela Lenina i Stalina go „posa 


Donioste uchwały KC P 


stó w całej ostre zadanie Łgtębić 
nia marksiztni.lefiniżntu. 
POSTANAWIA 
1y niezwłocznie przystąpić 6 
wydawania polskiego przekładu 
dzieł Tienina, biorąć žb podstawę 
ostatnie IV wgddnie rosyjskie i 
dzieł Stalina wedhig nukfsńjęcógo 
mię wydania dzieł w jężyku ro. 


wska jakim, 

2) zlecić wyd. „Książka i Wió- 
dżań by matychmiast abe. 
do reddweyjnogo i jaa Pon 
go zapewnienia  róalizacji 
uchwały, 

3) poruczyć czuwanie nta ró: 
dakcją poszeżególńych tomów cd 
powiedzialnym . towfrzyszóń na 
wniosek przędłożony przez BE 


szym, Kiedy partia okrzepła ideowo 
1 kiedy „przed aktywem partyjnym 


rownietwo wyd. „Książka 1 
dza, p 


W duiu 22 lipca 1939 rem w piątą 
rocznicą pówstania Pólski Lddówej 
Prezydent Rzeczypóspoltej nadał usta 
nówiony przez Sejm Ustawodawczy w 
dniu 2 lipca br. order „Sztandar Pra- 
cy“, za wybitne zastnęi połeżona dla 
|naródu i Państwa, wielu przodownie 
kom pracy, lteratofa i naukowca 

W Łodzi ordór „Sżtandą: Pracy" I 
kłasy otrzymali: 

Wiadystew Demich — ślusarz zakła. 


Reakcja w v Australii próbuje zdławić ruch robotnicz 
ustawa przeciw straikom 


Drakońska 


Od 27 czerwca trwa strajk powszech 
ny górników nustralijskich, obejmujący 
24 tys, robotników przemysłu węglowe- 
Przyczyną wybuchu strajku było 
ika przedsiębiorców, 


Trasa W-Z 
otwarta 


(Dókończenie za str. 1-szej) 

Wzniesiony przez mówcę o- 
krzyk ħa cześć młodzieży polskiej 
spontanicznie podchwytują zebra 
ni. 

Prezydent m. st. Warszawy Tot 
wiński prosi Prezydenta R.P, o do 
konanie otwarcia trasy. Prezy- 
dent, w ofóczeniu marszałka Sej- 
mu Kowalskiego, członków Rady 
Państwn i Rządu, vdaje się w kie 
ranku tanchi, gdzie umieszczona 
jest symboliczna wstęga: 

U wlotu do tunelu Prezydenta 
witają uczestnicy: 10 sztafet ZMP 
awskich. W imieniu młodzieży 
składa Prezydentowi meldunek 6 
wykonania zobowiązań lipcowych 
członek ZMP — uczestnik jednej 
ze sztafet — Dubicki. 
kulminacyjny punkt 
Prezydent RP. prze 


cia wstęgę. ' 
Trasa W-Z jest otwarta. 


nie zgadzających sio mm zaspokojeńie 
żądań robomików podwyżki płac, skró 
cenia dnia róboczego, udzielania urlo- 
pów itd. 

Usiłując zerwać strajk i zamorzyć straj 
kujących głódem, rząd Austeńlijski w- 
chwalił nadewyczajną ustawć o zablóć 
kówaniu fuńduszów związkowych. Usta 
wę tę zatwierdziły 29 czerwca w przy- 
kpieszonym trybie obie izby parlamen- 
tu. W myśl tej ustawy zabrania się skła 
dania jakichkolwiek ófire na rzecz fiñ- 
daszów  zwiętkówych, otrzymywania 
zasiłków i funduszów,  zużytkowi- 
nia funduszów ma udzielenie pomocy 
strajknjącym. Przyjmowanie przez straj 
kających podarinków Mb pieniędzy od 
przyjactół podlega karże gfzywny. Prócz 
tego przewiduje się i inńe represje prze 
ciwko straikującym. 

Bozprzykładna surowość tej drakoń- 
skiej ustawy policyjnej zaostrza się jesz 
cze wskutek tego, że jej moc obowią- 
gujgca działa wstecz i biegnie nie ód 


W pierwszą rocznicę 
nowstania ZMP 


WARSŁAWA (PAP) W całym 
kraju 21 bm. w rócznicę powstańia 
ZMP, sdbyły Się uroczystości młodzie- 
żowe, na których podsnmowarńo dotych- 
tzasowe wyniki prac Związku óraż 


"| wręczóno nagrody wytóśniónym przo- 


| dowiikom pracy 


4 


chwili rozpoczęcia strajku, tj. od 27-go 
czerwca i nie od chwili zatwierdzenia 
ustawy przez. parlament, a od daty zna- 
cznie wcześniejszej — od 16 czerwca. 

Obok, obław policyjnych i wyroków 
sydowych australijski rząd labourzystow 
ski zmierza zastosówać również prowd- 
kacje przeciwko partii komituistycznej, 
Nie posiadając materiałów, komfrotńi- 
tujących choćby w najmniejszym sto: 
prii partię komanistyczną, władze mają 
najwidorzniej zamiar sfingować te mate 
riały i na tej podstawie zninścenizować 
nówy pforeś przeciwko  kićrownierwi 
parii kowitnistycznej i przeforsować 
Wyrok, skazńjący na długotrwałe wię: 
zieńie. 
wego. Przecież juź w roku 1916 w o- 
kresie silnej histerii mtysłemokritycz: 
héj skażanó na więzienie 12 róhotników 
ża fzekńńe nódłówóntć epklenik Piada! 
Sidney. | 

Ale nie bacząc ha zarządzónia piin 
cyjne tządu, nie Kicząc na wszystkie re 
presje strajkujących górnicy toczą w 
dalszym ciążu walkę bronie wytrwa- 
le swych praw. W walce tej cieszą się 
oni papartiem szerokich mas dołów 
związkowych i postępowegó odłamu spo 


Nie będzie tó dla Angtrulii nie no-l E 


teczeństwa australijskiego- 


Order „Sztandaru Pracy" 
dla przetlowników pracy, kultury i sztuki w AR 


dów móchaniczaych im. Strzelóżyka. 

Marian Ruta — tókarż Widzesskiej 
Tóbryki Maszyn, 

Anna Ramus = tazka z PZPS 
NÈ 1 

Joeta Szewtzyk = 
Nr. 8 

Wachw Banasiak —mójster z PZPB 
Nr; 4, 

Helena Płachta — prządka a PZPB 


tkaczka ż PŹPR 


NE, 

CASE Kobielski — rżemieślnik g 
Phrówozowni Łódź. Kaliska, 

Karol Adwentowicz dyrektof 

Toatra Powszechnego 

Wanda slakubowska — różysbr filiis 
wy PP „Film Polski“ 

Pa Nałkowska — Itafitia 
m Schiller — dyrektor 
ka Polskiego 

Dr Tózef Chmastński — próf. Ü. $. 

Dr Natalia Gąsjoreweka —prof, UŁ. 

Dr Rogdnn Stefanowski — prof. Pó 
Hterhnti Łódzkiej. 

Order „Sźtandar Miey“ 
otrzymal: 

Wiadysłow Szowe = mistrz wariztá 
towy PMT. 

Mielrał Biernacki — pracównik rj 
Dobięcin okr. PGR Lódz: 


Zhekom ci dziennikarze 
Ipsae radzio w Warizi 3 


WARSZ AWA (PAP) = w asin 
bm. piz hyła de Warszawy ma roë 
stości zwięzane że Świętem Odródtema 
grupa dziennikarzy è pienrży FAdziec- 
kich w PDawidn Zastawa 
=- redaktim ; Piawdy**, czólowcga 
bliewsty ZoRi Maksyma anka — » 


Teatra 


H klesy 


"m. 


zale 


Sa 
B blioteka U. È = 
społeczeństwie w dźrZzE 
W dniu Rocznicy Manifestu Lip- 
cowego Biblioteka Uniwersytecka W 
Łodzi melduje opracowanie i nay- 
stępnienie społeczeńrtwn tófzkieńńu 
25 tys. tomów książ*k I ezsEnptsra 


25 tys. książ 


nika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY „ 
Sobota, dnia 23 lipca 1949 r. 
Dziś: Apolinarego. 


Kro 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
40 — Straż Požarna 
11 — Urząd Bezp. Publicznego 
12 — „Głos Radomszczański" 
13 Š, W. p Prasa" 
18 — Powiatowa Komenda M. O. 
51 — Miejski Komisariat M, O 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 
KINA 

Kino „Wolność“  ul.eNarutowi- 
cza 8 wyświetła fibh patot pól 
skiej pt. „Zakazane piosenki”. 

Początek szansów w  dui pow- 
szednie o godz, 18 i 20, w niedziele 
i święta poranki o godz, 9 i 11, se- 
anse popołudniowe o godz. 16, 18 
i 20-ej. 

Ca biletów na poranki wynosi 
25 Gł, na katde miejsce, 


Adrós Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, nl. Reymonta nr 29 


Administracja — telefon nr 12, 
czynną codziennie cd godz. Q-ej do 
16-€j, 


Ży 


ści Ale zupał i energia 


W przededniu Święta Odrodze 
nia odbyło się w Radomsku uro- 
czyste posiedzenie Miejskej Ra- 
dy Narodowej. 

Po powołaniu prezydium, do 
którego zaproszeni zostali przed= 
stawiciele parti! politycznych, or 
ganizacji młodzieżowych i spółecz 
nych oraz przedstawiciele posz: 
gólnych zakładów pracy, zabrał 
głos przewodniczący M ejskiej Ra 
dy Narodowej tow. Kirkiewiez, 

Tow „Kirkiewicz wygłosił refe- 
rat Gr zą okres od 
1945 do 1949 r. 

— Radomsko — stwierdza mów 
ca — wyzwolone zostało w dniu 
16 stycznia, a już w dniu 13 łute- 
go 1945 r, odbyło się pierwsze po 
siedzenie Miejskiej Rady Narodo 
wej, a w dzień później ukonsty- 
twował się Zarząd Miejski. 

Przed Miejską Radą Narodową 
w pierwszych dniach po wyzwole 
niu stanęło zagadnienie stworze- 
nia nowego życia w Radomsku, 
zagadn enie jak najszybszego ža- 
tarcja śladów okupacji. Jeśli zwa 
ży się, że do pracy tej przystąpi- 
liśmy z gołymi rekoma, to chyba 
nie trzeba mówić, jak poważne 
piętrzyły się przed nami trudno- 
pokóra= 


cie świetlicowe wre 


GŁOS RADO 


ły wszystko. Miejska Rada Nato 
dowa od pierwszej chwili zaczęła 
sumiennie spelw'ać swe zadanie. 

Wastępnie mówca przechodzi do 
ziłustrowania dorobku i prac 
Miejskiej Rady Narodowej, 

Po przewodniczącym MRN, za- 
b'era głós wice-burmistrz ob. Rud 
nicki. Ob. Rudnicki przedstawia 
zebranym osiągnięcia Zarządu 
Miejskiego. 

— Kioóś, — mówi v-burmistrz 
kto nie zna warunków, w jakich 
rozpoczęliśmy pracę, słuchając te 
gð o czym dziś mówimy może 


MSZEZANSKE 


powiedzieć, że dokonaliśmy ma+ 
ło, Ale żeby właściwie ocenić 
nasz wysiłek „trzeba znać warun 
ki, w jakieh przystąpiliśmy do 
zorganizowania nowego życia na 
terere Radomska. 

Wystarczy chyba powiedzieć, że 
w kasie Zarządu Miejskiego prócz 
długów nie było nic. a miasta 
przedstawiało okropny widołt. 

W tym momenece ob. Rudnie- 
ki przerywa referát sprawozdaw 
czy „Gdyż radiowczeł łączy się z 
Belwederem, skąd przemawia Pre 
zydent Rzeczypospolitej tow. Po- 


Pięć Ośrodków Z 


Uroczyste posiedzenie MRN 


w przededniu Święta Odrodzenia 


|lesław Bierut, Zebrani w skupie- 
niu wysłuchują orędzia Prezyden 
ta, który omaw':. dorobek powo* 
jenny Państwa Polskiego: 

Po wysłuchaniw orędzia wice- 
burmistrz kontynuuje w dalszym 
ciągu swój referat sprawozdaw= 
czy. podkreślając, że plan trzylęt- 
ni był planem odbudowy, plań 
sześcioletni natomiast będze pla 
nem przebudowy kraju. 

Odśpiewaniem  „Międzynaro* 
dówki" zakończone zostało uro= 
czyste posiedzenie Miejsk ej Ra- 
dy Naródowej. Be. 


w powiecie radomszczańskim 


W Polsce Ludowej welka o zdroj 
wie obywatela należy do jednych 
z naczelnych zadań. Do walki tej 
ilizowane - zostały wszystkie 
uż w pierwszym róku po 
muroleniu, Powiat radomszczań: 
na odeińku tym może poszczycić 
sie poważnymi caiągnięciami. Aby 
zorientować čz ików w og 
mie prac, boptosiliśmy lekatza po- 


w Państwowej Fabryce Mebli Giętych 


Z giośnika płyną 
dźwięki walczyka. W świetlicy 
Państwowej Fabiyk. Mebli Gię- 
tych Nr 1 i 2 panuje ożywiony 
Tuch. Za chwilę ma się rozpocząć 
próba zespołu świetlicowego. Kie 
Towniczka świetlicy ob. Zielińska 
ustawia wszystkich para: 
siadł przy fortepianie i już sala 
pełna jest tonów skocznego koza 
ka. Nauka idzie z początku dość 
opornie, ale już po chwili wsży= 
scy wczuli się w rytm melodiji i 
ruchy ich stają stę bardziej płyn 
ne i elastyczne. Teraz przychodzi 
kołej ńa taniec góralski. Porywa 
jąca swym dźwiękiem „kołomyj- 
ka“ nie pozwala ańi na chwilę 


spocząć. Nic więc dziwnego, że| 


taneerze już”po' kilkunastu minu= 
tach są zmęczeni. "Trzeba więc 
próbę przerwać. Korzystamy z o- 


Nasi horespondeńci piszą 


W Fabryce Mebli Giętych Nr 1 
powołanodło życiaGrupy Związkowe 


Przed kilku dniami w Państwo- 
wej Fabryce Mebli Giętyćch Nr 1 
odbyło się zebranie Rady Zakłado- 
wej, na którym dokonano podziału 
załogi fabrycznej na grupy związ- 
kowe oraz powołano mężów zanfa- 
nia. W skład mężów zaufania po- 
szczególnych grup weszli nastęnu- 
Tro- 


rówiócki, Karasók, Druciarek, Já- 
fik, Janiszewska, Wurszt, Sierant, 
Kutermacha, Kuźnik, Belka, Cela- 
siński, Kuśmićrz;, Półrola, Zbrója, 
Błaszczyk, Płomiński, Mach, Ry- 
bak, Nowak, Zaniewska, 

Na barkach mężów zaufania 


dni 


Proporżec przech 


Młodzi przodownicy pracy 
otrzymoli cenne nagrody 


W Zgierzu w sali Rady Zwiąż 
ków Zawodowych «dbyła się usa 
czystość rozdania nagród  przo- 
downikom pracy z młodzieżowych 
brygad współzawodnictwa z tere 
nu catego województwa łódzkiego. 

Do zebranej młodzieży, repre- 
zeztującej wszystkie powiaty wo 
jewództwa łódzkiego i wszystkie 
większe zakłady pracy, przeńa- 
wiali tow. Salski z KW PZPR, 
tow, Filipiak z ORZZ, tow. ja- 
roaż i tow, Koz™ ZY: an 
wodniczący Zarządu Wojewódzkie 
go ZMP. Mówvy gratulowali mło 
dym: robotmcom i robotnikom o- 
Siągniętych sukcesów w pracy 
nad podniesieniem ilości i jakości 
produkcji, Oświedorenie tow. Ko 
głowskiego o zwiększającej się 2 
tygodnia ńa tydzień liczbie mło- 
dzieżowych brygun współzawodni 
ctwa pracy — młodzi robotnicy 
przyjęli bueznymi oklaskami, 

W województwie łódzkim we 
awodnictwie ilościowym i 
owym bierze udział 6.600 
wców _ zgmipówańych w 
505 bryzadach produkcyjnych, z 


melodyjnef 


kazji i zbliżamy się do robotni- 
ków którzy jeszcze przed kilku 
godzinarni stali przy swych war- 
sżtatach pracy. 

— Widzi towarzyszu — mó- 
wią nam — nie próżnujemy. Na 
sza św.etlica zawsze jest pelna 
gwaru i życia. Po pracy zbieramy 
się tu chętnie, aby spędzić kilka 
godzin na rozrywce kulturalnej. 

Następuje wesóły skecz pt. „O- 
ficer i ordynans" — pełen humo 
ru i dowcipu. Mimo, że chcemty 
zachować powagę, nie udaje się 
to nam zupełnie i wybuchamy 
serdecznym śmiechem. Ale pró- 
ba już się skończyła. Robotnicy 
siadają przy stołach i przeglądają 
codżienna, prasę. Teraz też op'e 
ro zauważyliśmy kol. Surmaekie: 
gó Zenóńa; zarządzającego świe 
licą. Kolega Surmacki chętnie opo 


spoczywają poważne obowiązki, Do 
zadań ich należy planowanić 
ganizowanie zespołowego wy 
członków grupy do wypełniania i 
przekraczania planów  produkcyj. 
nych, podńoszćnie jakości i obniża- 
nić kosztów produkcji, krzewienie 
poszóńowańia własności społecz- 
ńej, podnoszenie dyscypliny pracy, 
oraż troska ó bezpieczeństwo i bi- 
gienę pracy. 

Ponadto mężowie żańfańia ma- 
ją za. zadanie wciąganie nieżrześzo 
nych pracowników do Związków 
Zawodowych, 


wiada nam ò życiu świetl co' 
i rozwoju przyświe 
teki. 

= Wprawdzie Ks qżek 
my nie dużo, ale te, które 
le krążą wśród robotńików. 3 
czy to o tym, że robotnicy coraz 
więcej czasu znajdują na czyta- 
nie. Największą poczytnością cie- 
sżą się książki Zeromskiego i Pru 
sa, ale muszę jednocześnie zaźna 
czyć, że czytelnicy coraz częściej 
dópytują się o książki pisarzy fa- 
dzieckich, których w bibliotece 
mamy, niestety, za mało. 

Tyle, jeśli chodzi o naszą biblio 
tekę, Muszę jednak jeszcze zazna 
czyć, że przy świetlicy naszej zot 
gan'żowanę, są także sekcje spQ: 
tówe. Tak na przykład zespół „siał 
Fkarzy” ma ha VSW RORE kil 
ka poważnych żwycięstw. Mogę: 
wam nawet, towarzyszu powie= 
dzieć, że nasi sportowcy ają 
ambicje zdobycia tytułu mistrza 
okręgu radomszezańskiego. Czy 
im się to uda — nie wiem. Stwier 
dzić jednak należy, że trenują so 
lidn'e i są w doskonałej formie. 

Uwagę naszą przykuwa duża 
gabłotka, wisząca na ścianie, Jest 
to gazetka ścienna Państwowej 
Fabryki Mebli Giętych Nr 1. Wię 
kszość z tych artykułów napisana 
jest przez robotników, co świad- 
czy o tym, że załoga „jedynki“ 
ściśle współpracuje z komitetem 
redakcyjnym. 

Odchodząc. raz jęszcze ogarnia 
my wzrokiem całą świetlicę. Stò- 
ły są dosłownie oblężone. Jedni 
czytają gazety i książki, inni gra 
ją w warcaby, jeszcze inni żywo 
dyskutują. A ż glośnika płyną me 
lodyjne dźwięki muzyki ludo- 
wej, Życie w świetlcy Państwo- 
wej Fabryki Mebli Giętych Nr 1 


Korespondeńt „Głósu” 
R. Mazurkiewicz 


dla Życklina 


czego 7 brygad przodujących zo- 
stało nagrodzonych i wyróżnio- 
nych przez Wojewódzki Komitet 


Współżawodnictwa. * Zwiększająca 
się ilość brygad młodzisżowych, 
gramialny  napł, miłodzieży 


miast i wsi do 
nie norm produkt 
dumna odpowiedź młodzieży pa- 
skiej na wiogą reakcyjną propa 
gande, na akcję części kleru, któ 
ra dąży dd oderwonia miod 
«e bidowy Polski Socjalistycznej. 

Wśród niemilknących braw ze 
branej na sati młodzieży uchwalo 
no fezolucję, w której młodzi przo 
downiey pracy ostro protestują 
przeciw imiejatorom „eudu* lube! 
który obrażą uczucia rel 
dijne wisrzących. Odpowiedzią 1a 
szą na tę prowokację — głosi re 
zolucja — będzie zwiększony 1- 
dział ralodzieży wa wspólzawodni 
ctwie pracy w produkcji i w nau 
ce, 

Tow. Jarosz z ORZZ zawiado= 
mił zebranych, że enmi 
ostatniego etapu żowega 
współzawodnictwa pracy zostali 


| 


12 wre... 
Szeliga Michał 


koledzy z Fabryki Maszyn i Apa 
ratów Eiektry cznych w Żychlinie, 
Młodzież ż Żychlina bierze maso- 
wy udział we współzawodnietwie 
Zorgar 


owańo tutaj 48 brygnd 
owych, które stale prże- 
ją normy pródukczńjne, a 
oprócz tóżó mają duże osiągnię- 
cia w pracy ozganiżacyjnej i spo 
łecznej. 


Wśród okrzyków i braw na 
cześć zwycięskiego zespołu, tow. 
Kozłowski wręczył proporzec 


współzawadnictwa pizedownikowi 
pracy kol, Kostrzewie Henrykowi 
Próporzec przechodni tfundowa- 
nę przez Zarząd Główny AMP, 
znajdować się będzie w Żwchlinie 
obecnego etapu 
i przekazany 
zostan ; mu >społowi. 

Ogólnie nagródzono 97 m'i- 
dych przodowników pracy z woje 
wódotwa łódzkiego, Najwiecej na 
gród, bo aż 20 zebrali koledzy z 
powiatu ,kutnom ego, nastęnnie 
v Tomesrawa Maz. 13 wneród,. ze 


z 


Zduńskiej Woli 14, Zeirza 11 i 
Piotrkowa T, Pabianic 6, Ozorko- 


wiatowego dr. Wy 
dzielenie nam krt y 
Oto mówi nam dr Wyzimirski; 
— Od pierwszej thwut po Wwy- 
zwolemiu rożpoczęła się praca or- 
ganizacyjna. Słu: 


ale i prtied 
tojiią. W powietie naszym tie by- 
la żadnych glacśtyck Służby 


Zdrowia prócz. lekarzy wolńoprak- 
tykujących: 

Radomsko zdane było na opi 
prowizorycznego ambulatoriiri 
go, którego praca agreni- 
ała się jedynie do pomocy nie. 
teżnym mie: 

W momencie wyzwolenia. Poleki. 
śśrwszą Lroską Rzadi była opieka 
drowiem obywatela, Pracę tę 
przyjeły Ośrodki Zdrowia, 

Ośrodki Zdrowia rozsiane po te- 
renie powiatu przyjęły na siebie w 
początkowej fazie obowiązek opió- 
ki nad matką i dzieckiem, nad ko- 
bietą ciężarną oraz obowiązek 
żwalczania chorób społeczhych. 

Już w pierwszych miesiącach na 
terenie taszego powiatu powstaje 
1 Ośrolików. iroa, a w dniu 13 
maja 1945 roku otwarty zostaje 
pierwszy szpital w Gińiarh. 

Przyznać się należy, że w pierw- 
ym okresie zrobiono wiele błędów 
nieprektycznych posunięć, lecz 
usprawiedliwiemia nateży” szukać w 


zajmuje za 


W ubiegłym roku ułuehomiony 
został w Radomsku Dom Towato- 
wy. Placówka ta spsłnia niezmier- 
i ine zadanie, Jest ora dobro- 
twem przede wszystkim dla 
świata pracy, gdyż robstnik może 
tutaj nabyć wiele towarów po 
znacznie tiżezych cenach, 

Niestety, Dom Towarowy ma 
poważną bolączkę, a jest nią zbyt 
teny lokal, Fakt ten powoduje, 
że Dom Towarowy rie jest w sta- 
hie rozłóżyć wszystkich towarów, 
których ma około 500 rodzajów. 
Część więc z nich musi nozostać w 
magazynach, będąc niedostępnymi 
dła klienteli. 

Należało by więc zastanowić się 
nad rozwiazaniem tego zagadnie- 
nia, A wyjście można znaleźć bar- 


wa 8, Brzezin 2, Aleksandrowa 2, 
Moszczenicy 1, Radomska 10 i 
Łowicza 1, / 


Wśród nagrodzonych znajduje 
się 18-letni traktorzysta, bDrzo- 
downik pracy z PGRu w Rogowie 
ob, Dymski Bronisław, któzy 
swoja rmę przeciętnie wykojtu 
je w 135 procentach. Otrzymał oń 
piękny rower. Rower otrzymał 
również ob, Klisiak Czesław 2 
kutinowskiego „Kraju”, wykonują 
cy 160 procent normy. Odbiopiik 
radiowy typu „Pionier* otrzyma- 
ła 19-letnia obwijarka z PFSJ W 
Tomaszowie ob, Owczarek Irena, 


która 1 kwietnia hr. zorga”żowa 
ła Bsosohowy zaspół. wyrabiający 
114 procent normy 


Pozostali hróżfow- 
wego wsnółzawad= 
niectwa pracy otrzumóali cenne ta: 
grody w postaci kuponów mate- 
rielów, koamla. buty. tetat itp, 

Wspólńa zabawa w sali Zw. 
Zaw. w Bemor zskoficzyła wei- 
cżrstość rzenia nagród m ` m 


Przez pięć lat zmienili się jednak 
ludzie, powstawały coraz to nowe 
placówki Służby Zdrowia. Szpital 
| w Gidlach przekształcony został na 
| zakład ala płucno-chórych, 

Przestarzałe formy lecznictwa 
nstępują w cień, a na ich miejsee 
| wysuwa się jednolita służba zdro» 
„, której podstawą są ośrodki 
mdrowia powiatowe i speejalistycz. 
me, połączone z leczniciwóm żam- 


s| kniętym i weManiające w siebie w 


coraz szerszym zakresie leczhic- 
iwo nbezpieczemiowe, 

Obywateli Dostosze, a jakie 
ki posiadamy w chwili obec- 
dej na ternie naszego powiafn. 


W ehWiĘ Ghana? wa sananta wy. 


ków Zdrówia, zakład 
chorych, 
Driepolei, Dom Dziecka w Krtszy- 


dla płucna 


dwa Domy Starców. 

Oto nasz dorobek, który mówi 
Sam za siebie, a który porównać 
nawet się nie da z okrósem przed- 
wojennym. 5 

Na zakończenie dodać jeszcze 
trzeba, że ostatnio uruchomiliśmy 
pogotowie ratunkowe, które żańy: 
ła nasz dorobek w okresie 5-let- 
niej PRACY maca) 1 aaasta 

Wywiad przeprowadził 
Aleksander Kiesaczyński 


Dom Towarowy 


ciasny lokal 


dzo szybko. Obok Domu Towaro- 
wego znajduje się drukażnia, Wy- 
daje się więc nam tełówym prze- 
niesieńię drukarni do innego loka- 
lu, a Wówczas Dom Towarowy bę: 
dzie mógł zająć przyległe pomiesz 
czenia, Warto zaznaczyć, że Dom 
Towarowy cieszy się wielką frek- 
wenej. (Szy 


Mimo, że upływają już trży 
lata, od chwili, gdy pò wojnie 
liruchomiona została huta „Ed- 
wardów", pracownicy tego za- 
kładu nie mieli własnej świetli- 
cy. Dopiero w roku bieżącym 
przystąpiono do prac, żwiąza- 
nych z urządzeniem świetlicy. 

Pracy było moe. Ale robotni- 
cy przystąpili do niej z wielkim 
zapałem i świetlica powstawała 
niemal w oczach. Dziś prace žo 
stały już zakończone, Wprawdzie 
uwijają się jeszcze w niej robot 
nicy z pędzlami w rękach, ale to 
tylko drobne poprawki, Przyszedł 
już nawet dekorator i pośpiesz= 
nie wziął się do pracy. Świetli- 
ca już jutro musi być przecież od 
dana do użytku. 


Kurs języka 


Porśrzystwio Pr 


bjętó już lokal, który 


miefza zorganizować w 
szych daniach kurs języka 
go. 


najbliż- 
rosyj- 
Zwrócono się już do D- 


Osiągnięcia ZS 


Zigi 


ek Samopomocy Cliłopekiej 
w Pajęenie przejawia ostatnio dit 
żą aktywność, Plan kontraktacji 
roślin oleistych i buraków cukro. 
wych wykonańy został w 100 pro 
ceńtac Ponaćto założońió takór 


przodownikom, $b) 


plantację chmielu oraz cykorii 
W najbliższym czasie zamierze 


drowia. 


radości i zapale naszych pracowni- 
.| ków, 


szego pow. znajduje się 5 ośrod 
Dom Dzieci Małych w 


nie, Pławnie i Chorzenicach oraz 


Czyn junaków 


ze wsi Gawarzowa 


We wsi Gowavzowo gm. Ko 
inary, w powiecie radomszozań- 
skim, odbyło się walne zebranie 
| tamtejszych gospodarzy, juna- 
czek i junaków, na którym uch 
walena rezołucię treści następu 
jącej: 

„Junaczki i junacy wsi Gowa 
rzóowó gm. Konary zobowiązują 
się odwodnć strugę „Weśred- 
nią" przez wyłłonamie odpowied 
miego kanału. Wyżej wymienio 
ma struga na skutek wiosen- 
nych roztopów i większych opa 
dów zalewa około 20 ha grun- 
tów uprawnych tej gromady o- 
hiaz część gruntów, przylegają- 
|cych do gminy Pławno”, 

Fimaczki i junacy wsi Gowa- 
|tzowo podejmując tak pożytecz 
ne zobowiązania przyczynią się 
|dó polepszenia warunków pracy 
tamtejszej ludmości, jak rów- 
|nież do zbierania przez mich wię 
kszych ilości plonów. 
| Ponadto junaczki 1 junacy mo 
|stanowifi pomóc w czasie żniw 
rodzinom junaków, którzy wyje 
chali dò Brygad. kt, 


Fu asa 


Gwóźdź w zupie 


Kto nie był póza domier, ten nie 
może ocenić, czym są dla podróże 
nego Gospody Ludowe. Można w 
nich zjeść smaczny obiad i tó dov 
prawdy za marne grosze, Czasem 
|tylko sytuacja się nieco Kompli- 
kujë... 

W Gospòdziė Straży Þožárnėj w 
Radomsku „zdarzył się ostatnio nie« 
miły wypadek. Jedna z koństmeh= 
tek krzyknęła głośno i wyciągnęła 
z nęcącego zapachem kapuśniaku.. 
gwóżdź, Gięóźdź miał 4,5 em dius 
gości, był w połowie zgięty i doa 
skonale wyostrzony, Jednym sło- 
wem, był on zupełnie niezłym ha- 
czykiem,.na który widocznie miał 
złapać się ktoś ze spożywających 


-| obiad, Impreza udała się doskóna- 


le, a kierownik tej gospody był w 
tak wyśmienitym humorze, że kie- 
dy zwrócono się do niego i pokaza- 
no mit gwóźdź, odpowiedział krót- 
Ko: „to tò jest, to można zjeść”. 

Możliwe że szanowny kierownik 
rabi do obiadu gwoździe, tym nie- 
mniej jednak niech nie raczy nimi 
klientów, Ogół bowiem nie rozkoš 
sżuje się takimi przysmakami, 

P. S. Gwóżdź znajduje się w lo- 
kalu redakcji Można go ogiądać 


de 


zawsże przed obiadóm, 


Hutnicy „Edwardowa* 
mają własną świetlicę 


W dniu Święta Odródzeńiź 
róz pierwszy źbiórą się Wé ida 
nej świetlicy hutnicy „Bdwśrdó 
wa“, 

„Od jutra = mówią nam kat 
nicy — raźniej będzie na terenie 

j huty. Gdy skóńczymy pra 
chodzić będziemy do świe 
aby tu spędzić przynaj- 


tlic: 
mniej jedńą godzinę dziennie 4a 


kulturalnej rożrywee, Musimy 
tylko szybko starać się © jakąś 
dobrą biblioteczkę i konieczny 
sprzęt świetlicowy. Sądzimy, że 
pomogą nam, w: tym mieszkań- 
cy Radomsk4'. 

I my jesteśmy przekonani, że 
hutnikom „EBdwardowa* przyjdą 
z pomocą pracownicy innych ża 
kładów pracy, ba jesteśmy nā- 
wet tego pewni. (be) 


jskiego 
Spóktośziu Szkólnego ż prośbą ð 
orzydzielenie dwóch wykładowców, 
O teminis rozpoczęcia kutsu 
wysłane zostaną do poszczegól. 
nych zakładów pracy specjalne ża< 
wiedomienia, 


(5ż) 
: ` 
h w Pagóżnie . 
ae ggi i jana sag, 
dzie wzorowe silosy, Wielką uwazę 
iężuja Zwiąż - 1 nń y 


lopókiej także do golstśk Ćo- 
adczalnych w terenie „oraz da 
hodowli buhaiów i fatowrych owiem 


(śsał.) 


Arto 


Znikają ślady potworności wojny 


w naszym mieście 


Starostwo, zabraliśmy się ostro do 


Odgruzowujemy Bałuty 


stkich miastach polskich 
i Kobiet na cześć rocz- 
PKWN masowo 


tzłonkinie 
nicy Manifestu 
przystąpiły do prac przy odgruzowy- 


waniu i porządkowaniu ulic, 
dzaniu skwerów, trawników 
oraz porządkowaniu i ozdabianiu 
grobów żołnierzy radzieckich, któ- 
rzy polegli w walkach o. wyżwole- 
nie ziem polsk 

Kobięty Łodzi w pracach: tych nie 
pozostały w tyle. Członkinie Ligi 
Kobiet dobrowolnie przeprowadz: 
ją akcję oczyszczania i odgruzowy- 
wania Bałut. Przez tereny, położone 
przy zbiegu ulicy Wojska Polskiego 
i Marynarskiej, w ciągu minionych 
kilku tygodni przesuńęły się tysią 
członkiń Ligi Kobiet zatrudnionych 
przy robotach regulacyjnych | przy 
usuwaniu gruzów. O pracy robotni 
„piątki bawełnianej" i „Azbastu” 
opowiada nam fow. Helena Wagen- 
bichier. 

— W niedzielę udatyśmy się gru- 
pa około 600 kobiet na przeźnaczo- 
ny do odgruzowania teren przy ul. 
Wojska Polskiego 64. Do pracy sta- 
nęły nie tylko same kobiety. Potra- 
fiłyśmy zmobilizować również męż- 
czyzn, towarzyszy pracy i członków 
naszych rodzin. Uzbrojone w szpa- 
dle i kilofy, dostarczone nam przez 


urzą- 
itp, 


pracy. W rezultacie zostało usunię- 
tych 1 wywiezionych 7 tysięcy me- 
trów sześciennych gruzu. Robota 
trwała od T-mej rano do godz. 
13-tej. | 

Przy odgruzowaniu Bałut kobiety 
pracują przez cały dzień. Do robót 
tych stanęły nie tylko robotnice, ale 
również pracownice biurowe i go- 
spodynie domowe. Oto, co nam pi- 
sze o pracy kobiet przy odgruzowy- 
waniu Bałut nasza korespondentka 
z PSS-u, 


Załadowałyśmy (pracując nie- 
ką rap 13 wozów gruzu oraz 
uporządkowafyśmy ze niem na 
właściwe miejsce ponad 3 tysiące ce- 
gieł, zdatnych do użytku, I w tej 
pracy znalazły się przodownice. Na 
65 obecnych w naszej grupie koł 
wydatną pracą odznaczyły się ob. 
ob.: Szablewska, Popow, Twardow- 
ska, Prokofczyk, Litwinowa, Pio- 
trowska, Michalak, Zawadzka, Cie- 
njuch, Borysowa. 

Do robót przy oczyszczaniu Bałut 
stanęły kobiety ze wszystkich zakła- 


ysiłku w tę pracę, 
prowadzoną dla dobra ssołeczności. 


świata rozprasza mroki 
Dobrodziejstwa nauki 
czytania i pisania 


Słuchaczki kursu dla analfabetów 
w PAPP | W Nr 22. 


W dniu- wczorajszym orar w ciągu 
całego bicżącego tygodnia odbywały 
się we wszystkich zakładach pracy uro 
czyste akademie dla uc 
rocznicy Manifestu PRWN. - 
szości zakładów pracy uroczystości te 
połączone były z rozdaniem świa 
dectw ukończenia podstawowych kur- 
sów czytania i pisania, Wielka akej 
rządowa zwalczania analfbetyztu 
dziś przynosi widoma rezultaty. 
mężczyzn i kobiet, dla któ 
czas niedostępne były ks 


ju 
Sotki 
ch dotych- 
yżka i gaze- 
ta, uzyskały podstawy do dalszego zdó 
bywania nanki, W PZPBiW Nr 22 
wręczono świadectwa zako 


enia nau. 


ki wielukobietom, Oto gripka ucezst- 
niezek kursu, gdy z radością przegląda 
swe 


dyplomy i otrzymane w darze 


ŚR i AE ENN 
Na załączonych rysunkach przedsta- 
wiamy naszym Czytelniezkom modele 
letnich sukienek, dziecięcych ubiorów 


plażowych oraz najnowszych a mod: 
nych dziś uczosań. 


kim i prakty. n strojem 
na dni upalne są sukienki, uszyte z de. 
seniowego kretonu. Stanowić one mo 
gą jedną całość lub też składać się 
z dwóch części — spódnicy i żukieciku, 
Stosunkowo proste w kroju, wykona 
ne być mogą własnymi siłami w dòmu, 
Pierwsza z tych sukienek uszyta jest 
z materiału w poprzeczne pasy. Służyś 
nam może jako strój na ulicę lub jako 
sukienka plażowa, gdyż cała od góry 
do dołu zapisana jest na guziki, Bluzka 


krajana jest kimonowo, posiada krót: 
ki rękawek, spódnien kloszowa przybrn. 
na jest dużymi kieszeniami. Druga su- 
kienka składa się z wciętego żakieci- 
ku i kloszowej, w fałdy układanej spód 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


Zbliżyli się do środka placu, gdzie robiono wykopy 
pod fundamenty instalacji tłoczącej, Robotnicy w wa- 
towanych kurtkach dłubaii łomami, na dnie.jamy, obok 
grzało się około trzydziestu robotników. 

— Co to jest takiego? — spytał Beridze Kotlarew- 


skiego. 
— Wykopy. 


— Wiem, że wykopy, niechaj was diabli porwą! — 
Dlaczego prowadzicie robo- 
ty w tak barbarzyński sposób? Dlaczego uprzednio nie 


zdenerwował się Beridzi 


wysadzacie terenu? 


„ — Zamierzaliśmy właśnie w ten sposób rob: 
ofrzymaliśmy instrukcję waszą, ażeby oszczędzać ma- 
teriały wybuchowe na zrobienie przekopu w cieśninie. 

— Ale przecież trzebą myśleć. Oszczędzać, nie znaczy 


nie używać zupełnie. Trzeba było 
dla podminowania zapas. 


— No dobrze, przypuśćmy, że oszczędzaliście mate- 
rial wybuęhowy, — odezwał się Kowszow — Ale mo- 
gliśmy odgrzewać ziemię za pomocą ognisk. g 
było zarządzić, aby rozniecono conajmniej sto ognisk. 


206 


drzewo? 


, ale 


pozostawić potrzebny 


Trzeba 
Boridze. 


nicy, Efektownym przybraniem tej su- 
kni jest duży,- wykładany kołnierz 
i jedwabny szalik wiązany pod szyję, 

Następna sukienka — to skromny, 
sportowy ubiór, odpowiedni do noszę- 
nia zarówno w mieście, jak i na wsi. 
Składa się -z prostej spódnicy, posze- 
rzonej u dołu fałdami oraz żakiecika, 


ozdobionego dwoma odstającymi kie- 
szóniami. Do tej oałości, którę sporzą” 
dziś możemy z jasnego lnianego płót- 
na, nosić możemy barwny, jedwabny 
szalik. 

Dzieci, przebywające na wsi, w dni 

upalne ubierane być powinny w stroje 
lekkie i przewiewne. 
j Na załączonym rysunku znajdujemy 
wzory, takich ubiórów, odpowiednich 
dla dziewczynek w wieku od lst Seiu 
do dtu, 

Zmudziły wię już kobietom dotych: 
czasówe fryzury, loki spływające na 
kark lub też podpięte wysoko włosy. 
Niewiasta, która zechce w najbliższym 
czasie wyglądać „modnia'', musi zre- 
zygnować ze swych przydługich wło- 
sów. Do łask wraca młodzieńcze uweze- 
sanie, gdyź włosy tego lata obcinamy. 
krótko, Na. załączonych: ilustracjąch 


a nie jakieś nędzne dwa. 


— Proszę sobie wyobrazić, 
drzewa. Nie posiadamy transportu dla zwożenia z lasu. 
— Gdzież są auta? 
— Widzieliście przecież, wszystkie stoją. Te zaś, któ- 
re pracują — rozwożą rury. 
—Ak x 
— Komi już tutaj nie zastałem. Ponieważ nie przy- 
gotowano dla nich w porę siana i paszy, część koni za- 
szlachtowano, część zaś zdechła. 

— A traktory? 

Kotlarowski wciąż pociągał nosem. Beridze pa- 
trzył na niego ze wściekłością. Aleksy chcąc uprzedzić 
wybuch towarzysza, dotknął rękawu jego kożucha: 

— Chodź, pójdziemy oglądać dalej. 

— Co oglądać! — wściękał się Beridze. — Dalej ko- 
pią również ręcznym sposobem. doły pod rezerwuary, 
Dziesiątki tysięcy metrów sześciennych ziemi wyrzuca 
się rękoma! Czy tak? 

Kotlarowski kiwnął głową. 

— Widzę, że nitowanie metalowych cześci odbywa 
się również ręcznie! Jak tylko usłyszałem huk, od razu. 
zrozumiałem, że wszystko tu się robi za pomocą siły 
ludzkiej — jak za czasów Piotra Pierwszego. Kto wam 
wydał dyplom inżyniera? — krzyknął ze wściekłością 


widzimy, jak będziemy się ©żesnć w 
najbliższym czasie. 


że właśnie 


onie? 
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Mimo niepoaoduy 


Pokiegła sztafeta W—Z Belweder 


W przededniu oddania do użytku tra- 
sy W—%, 21 bm. wieczorem, odbył się 
bieg sztafetowy z Placu Zamkowego 
do Bolwederu. W biegu startowało 31 
zespołów, w tym 2 kobieco: LZS fura- 
wica i ZS „BSpójnia'', 

W zespołach męskich, obok reprezen- 
tacji pionów 1 zrzeszeń, biegła również 
wspólna sztafeta przodowników pracy 
Botonstalu i Mostostalu, biklówniczych 
trasy W—Z. Trasa, długości ok, 4 km, 
obejmowała 20 odcinków po 200 mtr, 
i prowadziła ulicami: Krakowskim 
Przedmieńciem, Nowym światem, Aleją 
Stalina do Belwederu, 

Mimo deszczu, zgromadzona wzdłiż 
trasy publiczność, z dużym zaintereso- 
waniem śledziła przebieg sztafety, któ 
rej atrakcyjność potęgowały barwna 
kostiumy zawodników i Świecące czer- 
wono pałeczki, 

Start zespołów męskich sprzed Ko 
Mmny Zygmunta na placu Zamkowyni, 
poprzedził bieg dwóch zespołów kobie- 
cych, które wystartowały o cztery mi- 
mity wcześniej, W konkurencji kobie- 
cej zwyciężył LZS Żurawica w czasie 
11:06 min. zdobywając na mecie ok. 
500 m przewagi nad ZS „Spójnia'*. 

W konkurencji męskiej bieg wygta- 
ło 48 „Spójnia”* w czasie 9:28,0 min. 
prowadząc od startu do mety. Dalsze 
miejsca w kolejności zajęły: 2) Eole- 
jarz-Polonia, 3) Wojsko, 4) Gwardia, 
5) Z8&Ch, 6) Ogniwo. 

Po przybyciu na metę jeden z uczest 
ników wspólnej sztafety Betonstalu 
i Mostostalu, przodownik pracy — mn- 
tarz Majorowski, złożył meldunek dyr. 
GUKF — posłowi Motyce, meldując 
mdział 420-Vu robotników-sportowców 
w biegu. 

Następnie do zgromadzonych zawod: 
ników i pibliczności przemówił poseł 
Motyka, podkreślając wielkie osiąg- 
nięcia budownictwa Polski Ludowej, 


jakim jest trasa WZ, Posoł Motyka 
życzył, aby marsz do socjalizmu i do 
dobrobytu mas pracujących Polski Lu- 
dowej odbywał się w takim tempie, w 
jakim biegła sztafeta, 

Po przemówieniu zebrani wznieśli 
okrzyki na cześć Polski Ludowej, jej 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
1 członków Rządu. 

Na zakończenie uroczystości porot 


Motyka wręczył zwycięskiej astafecio 
„Spójni* nagrodę prezydenta miasta 
Warszawy — Tołwińskiego oraz zwy- 
cięskiej sztafecie żeńskiej LZS żur 
wica nagrodę Zarządu Głównego ZSOh. 
Uczestnicy sztafety uformowali na- 
stępnie pochód i przemaszerowali z po- 
chodniami ulicami: Bagatelą, pl, Unii, 
al I Armii ną plac na Rozdrożu, gdzie 
nastąpiło rozwiązanie sztafety, 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski w Łodzi 


lk już wspominaliśmy w dniach 
301 21 lipca, Łódż gościć będzie w 
swych murach kwiat polskiej kobie- 
cej lekkoatletyki. 

Dnią 29 bm. zjadą do Łodzi lek- 
koatletki z całego kraju by ubiegać 
się o prymat w tej pięknej gałęzi 
sportu. Mistrzostwa Polski to naj. 

iększa impreza sportowa jak 


Łódź będzie mogła w bieżącym sezo- 
ni 


oglądać, 


Zorganizowanie pow. 
dów powierzył Polski Zwiazek Iek- 
koatletyczny Łódzkiemu Okrezowe- 
mu Związkowi Lekko - Atletyczne- 
mu, chcąc w ten sposób. uczcić Jubi- 
leusz zasłużonego dla sportu polskie- 
go Związku Lekkoatletycznego w. 


Związek Łódzki poczynił wszel- 
kie wysiłki by impreza ta otrzyma- 
ła jak najokazalsze ramy, godne ty- 
tułu mistrzostw Polski, 

Na podstawie już nadeszłych do 
ŁOZLA zgłoszeń, sądzić należy, że 
zawody będą bardzo interesując: 
Przypuszcza się iż sportowa Łódź, 
która niejednokrotnie zdała egzamin 
swojego przywiązania do „Królowej 
Sportów" i tym razem zjawi się gre- 
mialnie na stadionie ŁKS „Włó- 
kniarz* aby podziwiać najlepsze za- 
wodniczki i reprezentantki Polski, 


Drugi dzień m strzostw 


W drugim dniu indywidualnych bok- 
serskich mistrzostw Polski juniorów we 
Wrocławiu kilka walk przyniosło nie- 
spodziewane wyniki. Najważniejsze 
z nich to zwycięstwo Leji (Kraków) 
nad Soczewińskim (Gdańsk), Kurow- 
skiego II nad Nitelerem (Pomorze), 
Borkowskiego (Warszawa) nad Kowa- 
lewskim (Pomorze) oraz Antkowiaka 
(Gdańsk) nad Stanikowskim (Łódź). 
Walki stały „na dobrym poziomie, 

Po drugim dniu walk w punktacji 
drużynowej prowadzi Wrocław — 8 p., 
2) Łódź — 8 pkt, 3) Szczecin — 6 p, 
4) Poznań — 6 pkt, 3 

Wyniki techniczne 
walk: 

Waga kogucia 
nań) pokonał na punkt, 


drugiego dia 


Nowadzki (Poz- 
Grena (Śląsk) 


Bruszkiewicz (Pomorze) — Wybrań- 
), Bieganowski (Wasrsza- 
Zawalskiego (Czestochowa), 


Olczyk (Łódż) — ambitnego Glińskie: 

go (Warszawa), Konarzewski (Łódź) 

— niezbyt zasłużenie Potyrnłę (Wroc- 

ław), Leja (Kraków) — niespodziewa- 

nia S skiego (Gdnńsk) a Pin- 

czyński (Szczecin) przez t. k.o, w Tej 
ie Strzemickiego (Olsztyn). 

W. piórkowa: Zajączkowski (Łódź) 
pokonnł Serafina (Gdańsk), Szczygiel- 
ski (Wrocław) — Jabłońskiego (Rze- 
szów), Brzeziński (Śląsk) — Krajew- 
skiego (Wrocław), Borkowski (Warsza- 
wa) — Kowalewskiego (Pomorze), Zaj. 
del (Wrocław) — Pydę (Warszawa), 
iński (Szczecin) Pelea 


| 5a.(Kraków),. 


in), Ścigała (Poznań) — Bar- 


hakserskich juniorów 


giela (Szezecin), Antkowiak (Gdańsk) 
— Stanikowskiego (Łódź). 

Waga lekka: Ponanta (Ślgak) wygrał 
wysoko na punkty z Moderskim (Kra- 
ków), Jędrzejczyk (Łódź) wygrał prz. 
k.o. w pierwszej rundzie z Zielińskim 
(Gdańsk), Kurowski II (Wrocław) po- 
konsł niespodziewanie Nitzlera (Pomo. 
rze), Dndek (Wrocław) pokonał Wisza 
(Rzeszów), Kalanus (Łódź) — Gołąb- 
Reinsah_ (Gdańsk) — 
Tomezyka: (Poznań), Wodecki (Otęrto- 
chowa) — Kozłowskiego (Lublin); De- 
bisz (Łódź) wygrał na punkty z am- 
bitnym Jaworskim (Warszawa). 

Sędziowali w ringu: Neuding (War- 


asawa) i Zaukedrey (Szczecin); na 
punkty: Derda (Poznań), Krasucki 
(Warszawa), Ziemba, Prnazkior, Sa- 
dowski, Miedzinnowski, Popiołek i Ku- 
mizela (Wrocław). 


Mistrzostwa ZSRR w maratonie 


Na stadionie „Dynamo“ w Mo- 
skwie rozegrany został bieg mara- 
toński o mstrzostwo Związku Ra- 
dzieckiego przy udziale 130 zawod- 
ników. Tytuł mistrzowski zdobył 
Gordienko, przebywając _ dystans 
42,195 km w czasie 2:34:49,4 godz. 

Mistrzostwo drużynowe zdobył ze- 
spół Federacji Rosyjskiej, w skła- 
dzie: Suczkow, Pikow 4 Reut. 


Co usłyszymy 
12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stot, 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 Melodie ludowe. 
ka PCK. 13,30 (Ł) 
13.35 (Ł) „Uśmiechy we 
„Opowieść o Chopinie* 
„Przypomnienia na czasie'*, 15,05 ( 
Interludium z płyt. 15.15 (Ł) Aktual- 
ności łódzkie, 15,25 Informacje. 1 
„Była sobie gąska, 1 
16.00 Reportaż aktualny dla młodzi 
15 Muzyka, 16.20 (Ł) Muzyka z płyt 


Czy, oszczędzacie również 


W pobliżu brzegu 
nie mamy 


brak było kawałka. 
erkusz żelaza, 


ników i dotknąwszy 


niło jeszcze w uszach. 
— Czy już dawno 

teresował się Aleksy. 
— O już dawno! 


rza 
żal 


— Aparaty są, ale 


przez radio ? 


dziennik popołudniowy. 17,15 , 
A 


Rezerwa literacka, 20,20 Koncert ro: 
ja do Czechosłow: 


czórny 21.30 Muzyka, 21.40 „Eugeniusz 
Onegin‘‘, 22.00 Muzyka. taneczna. 22.46 
(Ł) Muzyka z płyt. 22,58 (Ł) Omówie- 
nie programu lok, na jutro, 24.00 Ostat 
nie wiadomości, 28.10 Muzyka tanecz 
na, 23.50 Program na jutro, 24:00 (X) 
Koncert życzeń, 0.25 (L) Zakończenie 
audycji i Hymn. 


były wykopane trzy jamy okrą- 


gle, na metr głębokości. Ludzie dłubali łomami ziemię, 
a w zapadającym mroku widoczne były tylko czapki. 
W pobliżu leżało na ziemi duże żelazne koło, w którym 


Dwie pary robotników nitowało 


Pomocnik stał obok przenośnego piecy- 
ka trzymając w ogniu nity. 

Beridze z żalem pokiwał głową. Chciał coś powie- 
dzieć Aleksemu, ale głos jego zginął w hałasie i huku, 
tak że tylko machnął ręką. Aleksy zbliżył się do robot- 


ramienia jednego z nich, kazał 


wstrzymać pracę. Gdy huk nagle zamilkł, długo dzwo- 


zajmujecie się tą pracą? — zain- 


— A jaką robotę macie do wykonania? 
— Nie mamy żadnej — uśmiechnął się robotnik spoj 
szy na towarzyszy.—Możemy pracować, lub nie, tò 
y od nas. Nitujemy z własnej woli, raczej z nu- 
ców. Pytaliśmy zwierzchnictwa, czy możemy się zająć 
nitowaniem? Proszę. Więc pukamy i grzejemy się. 
— Jeśli już nitujecie, to lepiej było robić pneuma- 
tycznie, aniżeli ręcznie. A może nie macie aparatów? 


tu się wszystko robi ręcznie. Nie 


ma prawie prądu elektrycznego, Instalacja jesť bardzo 
słaba i ledwo pracuje, 


walczące o 
strzowskie. 

Dotychczas udział swój zgłosiło 65 
zawodniczek z  najpoważniejszych 
klubów całego kraju. 


Zamknięcie beiska 
ZKSM „Start* (Ożarów) 
WGID zarząd WOZPN 
zamku aż do odwołania 


zaszczytne tytuły mf- 


Na wniosek 
postanow 


boisko ZKSM „Start w Ożarowie. 
Boisko, będzie zamkni do chwili 
enikowitogo nkończe. hodzenia w 


sprawie awantur w dniu 29, 6, 49 r, 


Tenis.ści W dzewa 
grają w Poznaniu 


o drużynowe 
mistrzostwa Polski 


W ramach rozgrywek o drużynowa 
mistrzostwa Polski w tenisie — dziś, 
3 lipea i jutro 24 lipca spotka się w 
Poznaniu owy naszego 
okręgu, Wł azkowy Klub 
Sportów. Poznańskim 
Klubem Sportowym H, Oogielski. 

Przypominamy, że w ub, roku drn- 
żyna łódzka zwyciężyła w Łodzi dru- 
żynę poznańską, z reprezentacyjnym 
zawodnikiem Polski Piątkiem na 
czele, 4 

Nasza ekipaitênieowa udała się dziś 
do Poznania w następującym skład: 
Skonecki II, Borówczak, Banasiak, Ull- 
richowa, Cungowa. oraz juniorzy: Ożga 
I, Ozga II i Klajber, 


Mistrzostwa 


lekkoatletyczne meżczyzn 
w Gdańsku 

W dniach 23—24 bm. na stadionie 
| Ne. Wrzeszęzu, odbędą gie, XXV mi- 
strzostwa - Jejskogflekyczna. Polsk, z 
udziałem, najlepszych, zawodników 
polskich oraz maraton o mistrzostwo 
Polski. Protektorat nad mistrzostwa- 
mi Polski objął dyr. GUKW — po- 
set L. Motyka, W skład Komitetu 
Honorowego weszli m. in.: wojewo- 
da gdański — inż. Żrałek, dowódca 
Marynarki. Wojennej kmdr. 
Steyer, sekr. KW PZPR — Konop- 
ka, 7 

Do mistrzostw zgłosiło się ponad 
300 zawodników z ,40-tu klubów z 
całej Polski. "W maratonie weźmie 
udział ponad 20 biegaczy, 


Spartakiada 
akademików radzieckich 


W Odessie zakończyła się II Spar- 
takiada studentów wyższych uczelni 
ZSRR, W zawodach wzięło udział 
ponad. 1.000 sportowców, reprezen- 
tujących 35 miast. Tytuł mistrzow= 
ski w koszykówce męskiej zdobył ze- 
spół leningradzkiego Tnstytutu Ele- 
ktrotechnicznego, w kószykówce ko- 
biet — zespół moskiewskiego Insty- 
tutu Lotniczego, W zawodach gim- 
nastycznych pierwsze miejsce zajęli 
studenci z Tbilisi, W zawodach lek- 
koatletycznych uzyskano szereg do- 
brych wyników, m. in: 100 m — 
Potter (Leningrad) 10,9, tyczka 
Kniaziew (Moskwa) 3,90 m. 

Zespołowy tytuł mistrzowski zad- 
byli studenci Moskwy. 
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